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Granica na Odrze i Nysie Sześć lat temu pod Lenino - oddzialy l·eJ Dywizji Kościuszkow„ 
skicj - u boku Armii Ifadzieckiej - stoczyły zacięty· bój z hordami hit­
lerowskich najeźdźców. Ta pierwsza walka - rozpoczynaj~ca historycz• 
ny marsz żołniena pobkie~o na Berlin - przeszła do historii clnrały ~ - jest wieczna granica pokoju!-~ 

stwierdza pręzydent Demokratycznej Republiki Niemieckiej 
polskiego orrża. - Xa zdjceiu - przysięga Kościuszkowców 

dydatur nie zgloszono, posłowie do tow l e m iec I ków. Ponieważ żadnych innych kan- w• 1h I p • k 
:~~ez .p:~d~~~;~~~e ;~~i .:;~~~:i~n;::. nia, posłowie. :wstali z mie_jsc i zgo lee przewodniczącego Dickm~nna. Nał 
nomyslme Wilhelma Piecka na sta tnwali cntuzJastyrzn11- owacJę prezy- młodsza posłanka z szeregow wolneJ 
nowisko pierwszego '[)rezydenta Nie dentowi. Wilhelm Pieck wsz.edł na młodzież~ nie!11ieck_icj -..nęc~yła prc­
mieckiej Republiki Demokratycznej. /podium i ze wzruszeniem dziękował z~:dcnt~\:1 kwiat_Y. 1 zape:Ymła. go v 

Gdv przewodniczacy Zgromadzenia za wybór. w1ernoi;c1 młodz1ezy dla. 1.deał_ow. ~e: 
· · • · • · - · l d t ł · ł · mokratycznych oraz JeJ m1łosc1 1 D1cKmann obw1esc1ł wynik głosowa- 1 rczY en z ozy przysięgę na rę- . : d b . • przywiązaniu o oso y pierwszego 

L Udowa Republl.ka · Niemiecka ~i~~:aenta demokratycznych Nic-

Wilhe1m Ficek podziękował ser· 

staje po stronie obozu pokoju i postępu ~fi~~::~łr-i~.~~~~~~i!t~~s~;:a~,~·gro~ 
Berlin (PAP), Po wyborze na :t'i- czne zadania. jakle przypadna pi~::­

now:sko p'.erv:szego prezydenta Xie wszemu rządowi Republiki. Dla wy 
m:t'ckiej Republiki . Demokraty~z- konan:a tych zada1\ - stwierd:dł 

Wilhelm P:eck - trzeba będzie ,;c­nej. W:lhelm Pieck wygłosił przeroó 
szcze bardz:ej wzmncnić ws1>ólprai:ę 

wien:c, w którym zapewnił pos!'.'>w, wS7ystkich antyfaszystowsldch kół 
że nie zaw:cdzie okazanego mu i.łt.1- demokratycznych, na który.:.:h op:·ą 
fan!a. Będę siq zawsze uważał. ;:>od- się parlament 1 rząd. 
kreśl:ł Pieck. za rzecznika intcrc:;ów Przechodzac do omówienia :ytaa-
całego nandu niemieckiego. cji politycznej, prezydent Pieck wy 

REULIX (PAP) We wtorek, 
dnia 11 hm. na uroczystym łąrznym 
po~iedzeniu obu izb Parlamentu Lu­
dowego dokonano wyboru prezydcn· 
ta Xiemieckiej Republiki Demokra­
t~·c:.mej, którym został czołowy przy. 

Kreśląc katastrofalne dla Niemiec raz:ł nadzieję. że mimo trwa.ią~'JO 
nast<;"pstwa hitlerowskiego rei:m.1 i rozbic:a N:emiec przez zachod:1,e 
irnjny rozpętanej przez Hitlera. mó I mocarstwa okupacyjne, zjednoc-,e­
wca wskazał na ciężkie lecz wdz:~- nle zostanie ostatecznie os:ągni·~:e. 

Tylko szczera przyjaźń 
zagwarantyje jedność 

ze Zw. Radzieckim 
i wolność Niemiec 

wódca niemieckiego ruchu robotni- z głębok:m ~"Z.ruszeniem - mó- mokratycznej republiki w stolicy 
czego. Wilhelm Pieck. w:ł dalej Pieck - przyjęFśmy do Niemiec - Berllnie odegra - .ia1t 

Posiedzenie rozpoczęlo się o godz. w:adomości deklarację, w :c!órej podkreślił Pieck - decydującą rolę 
Hi. Pney:od'liczący Dickm111111 od· rząd radziecki nie tylko uzn::ił sl·1~z w walce przec:wko tym planom. 
n:ytał li~t. iaki wy~tosował w imie- no~ć powstania tymcza,c:owcgo r:qdu Niemiecki rz4d demokratyczny n~ 
11iu Izby Ludo\•:cj do szefa radzicc- Republiki Niemieck!ej w Bcrlh.-e. gdy nie uz11a podziału :N:e:n'ec. an. 
kiej administracji wojskowej w ll"C7. przakazał mu również te ws~y- nie zgodzi s;ę na przewlekan:e w 
:i'licmcr.ech, generala Czujkowa, na- stkie uprawnienia admini~t.racy;nc. nieskończoność okupacji wojskowe.i 
stępnie za~ ogłoszoną w poniedziałek ,iak:e dot>•chczas \vykonywala :·ad·lie stref zachodnich. Nic uzna on tez 1j 
wie<'zorcm przez generała Czujkowa c~a administracja wojskowa w gdy wyrwania Zagłębia Saary z ca 
deklnr.ącję rządu radzieckiego o prze Niemczech. JEST TO DOVrOD I>.\- łości niem:eck:ego organizmu g•J.";:>O 
kazamq przez radziecką administra· LEROWZROCZ..~EJ I WSPANlA- darczego. 
c,ię wojskową. " ·Iadzy w strefie ŁO:'ltYSLNEJ POLITYKI RZĄDU Niemiecka Republika Dcmokrah'­
wscho<lnie.i organom Xiemieckiej Re- ZSRR · POD KlEROW:SICTWK\'.I czna - oświadczył Wilhelm Pieck­
publiki Dcmokt"atycznej. Zebrani WIELKIEGO GENERALISSl.'.\łlJSA. nie jest dzi.ś osamotniona, lec7. w 
1n·7.yjęli tę deklarację hucznnni o· STALINA. swej walce o pokój i prawo opler.i 
klaskami. · Pn:y tych słowach na sali zerwila się na przyjaźni potężnego Zwi4tk11 

(Treść deklaracji patrz str. '! - się burza oklasków. Radzieckiego, krajów demokracJi lu 
pr~yp. red.). Z kolei prezydent przeszedł do c- ~lo~ej i wszystki<·h J>okojowych sil 
~astQpnym pu!1ktem porząrl\rn mów;enia ponmej s.vtuacJi w Ni;>m sw1a_ta. • . . . 

dz1c~n~go. b~·ł. w~· bor preZJ'?enta Re- I czcth zachodnich. które _ jak Mowca dał \\'y.n1z . wdz1ęczna~c. 
P~lbhk1. \\ m11er1~u wszyst~1ch stron· stwicrdz:l _ stały SiG kolonią :mu~- dla .związku !ladzicck1cgo za p?1w1c 
n;ctw przcwo?niczący CDU Otto rykańskiego imperializmu i bazą re udzieloną Niemcom d~mok~·a,y»z-
1\uscl~ke zgłosił ?a1:1dydatu1~ę prze- alizacji planów, wymierzonyrh prze nym. P?n;oc ta - . ?h~·;erd21ł w:il­
wodni~7.ące~~ ~OcJah~!yczneJ Pa~tii c•iwko demokratycznym Niemcom. I helm P:ecK -. u~ozhw;ła. nam ~oJ\!­
.Te<ln~sc1 -. 1cm1ec, ''· Jlhelma P1ee· Związltowi Radzieckiemu i krajom m~kratyzowan1~ . wszysikic_h ~7;:c­
ka. ~a sah roz1cgla się burza oklas- clemokracji ludowej. Pow~tanle de- clzm nasz.ego. z~·c1a ... o~ecn1e Z·" .i­.„___________________ zek Radz1ecln umozl:w:a nam · izJ 

----------„winięcie wła~nej polityk: zagrania-

H~sto ryczny akt w Ber11·n1·e ~~j ;3~~~~.~~n~~y~ •. ~~1~~~n~~,:i:i;~~~ ~ ju. Podniosłe wydarzen:a ostat:1ich 
dni wykazały w5zystkim rzetelnYm 10 PAŻDZIERNIKA w trzy rlni C\lłość f współdziałać przy pr7'!· N:cmcom, że TYLKO POLITYKA 

po proklamowaniu Niemiec- kształcaniu ich w pokojowe i clc1110- SZCZEREJ PRZYJAŻNI ZE ~WlĄ­
kleJ Republiki Demokratyc7.Jlej <:d- kratyrzne państwo mocarstwa 7a- ZKIEM RADZIECKIM MOŻE 'lA· 
był się historyczny akt przekannia chodnic utworzyły separatystyczny PEWNIC JEDNOŚĆ I WOLN0'3C 
wladzy ogólno-niemleckiemu rzą:lv· .. rząd" w Bonn. czyniąc z nirgo try NJE;,\IIEC, pokój oraz rozwój ku!tu­
wi demokratycznemu przez radzicc- bunę rewizjonizmu i narzędzie swa- ralny i gospodarczy. 
ką. administrację wojskową. je.i agresywnej polityki. 

011 tej chwili radziecka admmi· Opinia polska i opinia demokr;l· Przyjożń z Po/skq 
strada wojskowa w Niem<'zerh rne tyczna. całego świata zdaje sobie w 
nwa swą działalność. Jej mie.is<·e pełni sprawę, że polityka Stanćiw i Czechos/owacjq 
:iaimuje komisja kontroli, które I 7a :?;jednoczonych, W. Brytanii i Fran­
danier.1 będzie kontrolowanie 'wy· c1i tworzy z Niemiec zachodnich o­
kon:rwania przez demokrat~·ciny gJ\\sko niepokoju międzynarodol\·e­
rząd nlemierld uchwał pocidam- go\ dlatego ustawicznie 1>0dsy•'J.. 
s!clclt oraz innych dec:\'Z'ji 4 inii- nast„oje szowinistyczne i odwetowe 
carstw, powziętych w st<>Sunku do w Nremczech. W przeciwstawieniu 
Niemiec. do nie.i polityka Związku Radzieckie 
Rząd radziecki - głosi deklaraeja go dąźąca do zapobieżenia pod1.ia­

ZSRR wyclar.:i z tej okazji - .)est łowi Niemiec I do utworzenia z nich 
przeki>nany, że naród niemiecki "naj demokratycznego państwa oznacr,a 
dr.ie drogc; do zjednoczenia i urze- WZl.\IOCNIENIE FRONTU POKI)· 
cz~·wistnlenla jednolltego państwa JU l NASZEGO BEZPIECZT::'lf­
niemieckiego na podstawach demo- STWA. 
kratycznych i pokojo'"'-Y<'h. Rząd 
radziecki przyjmuje do wiadom»·ści, 
że RZĄU TYMCZASOWY STA~JE 
NA GRUNCIE UCHWAŁ KONł·E­
RENCJI POCZDAMSKIEJ I Br;­
DZIE WYPELNJAL WSZYSTKIE 
ZOBOWIĄZANIA WYPŁYWA.J·\­
CE ZE WSPOLNYCH DECYZJI 
CZTERECH MOCARSTW. 

Przekazanie przez radziecką ad­
ministrację wojskową władzy or;•H­
no-niemieckiemu rządowi demokn.- I 
t~·cmcmu wyłonionemu przez :tarl.l­
ment lu<iow;v. jest dalsz~·m krokirm 
"". realizowaniu tej polityki. Jest po 
daniem pomocnej dłoni niemierldm 
silom demokratycznym w lrh pierw 
i;zych krokach jako SA:\IODZIF.L­
,l'\EGO ORGANIZ~IU PAŃSTWO· 
\'\'EGO . 

Ten kredyt zaufania, jakim '"'tąJ 
radziecki darzy ludowy rząd, Nie-
mieckiej Republil<i Demokratycznej Opinia polska, która bacznie •lb· 
jr~t .w pelni uzasadniony. serwowała, ja.k przy pomocy wlndz 

.Tuż uchwzły poczdamskie stwlł'r· radzieckich na gruzach monopnli­
dziły. że demokratyzacja i den<tz:v- stycznyrh Niemiec buduje sit: zręby 
fikacja w oparciu 0 c7.ynn'\ współ· Nien1leckiej Republiki Demokral;l't'Z 
praeę wszystkich demokr1.1.tyrzn:vch nej .,, zadowoleniem wita nowy kro?< 
sil naroclu. niemieckiego są lumle.:!7.- rządu radzieckiego. 
ne, aby nie dopuścić do aclrodzenia Pokofowe. demokratyczne. z.jrcl!10 
Nlrml~c jako państwa agresywnrgo. czone Niemcy, wspólpraeu,iąre z 11ań 
• T~dnakile w zachodnich stref:łch stwami oboro pokoju l postępu -
Niemiec trzy mocarstwa okupac~·.1- to potęiny cios. wymierzony _planom 
ne: Stany Zjednoczone, W. Bryta•1la podżegaczy woJennych, to cios >\?'· 
i Francja oparły się nie o siły demo mierzony w reakcyjne siły N!em1ec 
kratyczne, lecz o elementy nacjoną.-

1 
l ich zagranicznych opiekunow, to 

listyczne, reakcyjne i od~etowe. najlepsza gwara!lcJa przech! odrn-
Zamłast traktować N1emc7 J~o cb:eniu niemleclueJ zaborczoa'!-

Pr..i:yjaźń nasza ze Związltil·m 
Radzieckim - ciągnął Pieck -
będzie, uzupełniona. pn:yjaźnią 

z krajami demokracji ludowe.i a 
ZWLASZCZA Z NASZY::\U SĄ· 
SIADA:\U POLSKĄ I CZEC'HO 
SŁOWACJĄ. 

NIE SCIERPIMY, ABY GRA 
NICA NA ODRZE I NYSlE 
:\llAŁA BYC WYKORZYSTA· 
NA PRZEZ AGENTóW' l'.\IPE­
RIALIZl\-IU DO PODŻEGANIA 
NARODU NIE:.\lIECKlEGO 
PRZECIWKO NASZYM POL­
SKI:\I SĄSIADOM. 

ODRA - NYSA .TEST GRA­
NICĄ POKOJU I SPRAWA ·nn 
GRANICY NIGDY NIE NARl'­
SZY NASZYCH PRZYJAZ· 
NYCil STOSU~KÓW Z NAPO· 
DEM POLSKIM. 

Dla obustronne.i korzyści 1>ra· 
gniemy jak najbardziej rozsze· 
riyć nasze stosunki gos1>0darc1e. 

Słowa prezydenta Piccka, dotvczą 
ce :<tosunków z Polską oraz gran:cy 
nad Odrą i Nysą przyjęto burzli vy­
mi oklaskam: . 

Podobne życzcnla wypowied~iilł 

Wilhelm Pleck pod adresem Cze.:l:o 
;łowacji oraz innych krajów d".m'.l­
kracji ludowej. 

(Daluy cląr na str. 2-e.1> 

Po zakończeniu uroczystego posie­
dzenia obu izb Parlamentu prezy­
dent Pieck udał się na Plac Augu. 
~ta, gdzie odbyła się olbnymia ma­
nifestacja lu!lności pracującej Ber· 
lina. Piechota I-ej Dywizji rusza do ataku na hitlerowców· pod Lenino 

Francuskie masy P..~~.~.~1~~~ protestują 
przeciwko kandydaturze Mocha - na stanowisko premiera 

Paryż (PAP). B. minister spr:tw 
wewnętrznych w rządzie Queuillc'a 
- Jules Moch (SFIO) otrzymał od 
prezydenta Republiki Auriola misji: 
utworzenia nowego rządu. 

Paryż (PAP). Powierzenie mini­
strowi Mochowi znane:nu ze 1we.i 
antyrobotniczej po:; ta \VY misji utw0 
nen:a nowego rządu wywnłalo wici 
kie roo:gorn-zenie wśród franc·n­
skich mas pral'ujących. 

Jak wiadomo, .w czasie kr~·7.yS~ 
gabinetowego robotnicy całej Fra:-i­
cji odbyli l:cznc wiece, na których 
uch\valal: rezolucje, domaga,jącc się 
utworzenia rządu Jedności demokra 
tycznej, który by zadośćuczynił :::iu­
sznym żądaniom mas pracującv~h. 
sformułowanym w programie Gene 
rnlnej Konfederacji PPacy. 

Dla poparcia pÓwziętych re.zo!ucii 
w wielu zakładach pracy odbyl.v ~'ę 
krótkotrwałe strajki. Strajk: t~k'.c 
miały miejsce rn-7.edc wszyst.1dm w 
Paryżu, w okręgu paryskim, w T..i­
lon;e i w calym departamencie Vr,r 

ioraz \V kopalniach na północy F~<•n 
cji. gdzie strajkowało kilkadziesiąt 
trsięcy górników. 

GLOSOWANIA POKOJOWE 
WE FRANCJI 

nycb danych, ilość głosów w obranie 
pokoju złożonych na terenie 54 rle­
partamentów osiągnęła 3,5 milion:t. 
(Wszystkich departamentów jest 90). 

Szczególnie wysoka frekwencja 
wyborcza była w departamentłcn 

Bouches-du-Rhone, Gard, Pas de 
Calais oraz w okr~gu paryskim. 

···············································································~················~· 
W dniu 10 b.m. 
..., ......... --~~--~~ 
Przemysł cementowy wykonał plan 3-111tni 

"'.\.RSZA W.A (P.\P) W clniu 
JO bm. wsz~·stkie cementownie 
Polski wykonały plan 3-Ietni, pro 
dukui<!C od początku roku 19.1; do 
chwili obeC'nej 5.150.000 ton re· 
mentu. 

.!\a przedterminowe wykonanie 
planu 3· letniego przez przemysł 
cementowy złożyło >-ię stale roz­
wijające ;;ię w;<ród robotników ra· 
l'jona liza tor~t wo i ws pół za wodnic­
i wo oraz zasto~owanie w przemy· 
.~le rE'mentowym nowych metod 
na odcinku oq~anizacy jnym. / 

:.\letody te, polegające na )lrze-

łamaniu kapitalistycznej zasady, I 
stosuj:,cej indywidualną gospodar 
kę dla każdego zakładu pracy i 
wprowadzenie wsp{ilnej gospodar· 
ki dla wszystkich zakładów da­
nej branży. pozwoliły w rezulta­
cie ,,·ykorzystać do maksimum 
zdolność produkcyjm1 poszczegól­
nych fabryk 1 zwifk..;zyć przez to 
produkcję. 

Do wykonania planu przyczyni· 
Jy ::;ię również sumy inwestycyjne 
przyznawane przez Państwo na 
rozbudowr przemy~Ju cementowe­
go i jego ;.moworze5nienie. 

•• „ ••• „, •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •.•• 

Masowe strajki robotników we Włoszech 
Paryż (PAP). Akcja głosowania 

pokojowego na terenie Francji prly 
biera na sile. 

Rzym (PAP). Toczące się od dw.Sch I pracodawcami w sprawie umJwy 
miesic;cy pertraktacje między ro::nt- zb?orowej, nie doprowadz:ły do l'.')­
nikami poligraficznym: oraz pra•:·J- zultatów. 
wn :kami przemysłu papierniczego a Wobec nieustępliwego stanowi3ka 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Według dotychczasowych niepeł-

Meldunki o wykonaniu planów produkcji 
pracodawców robotnicy jednomyśl-
nie uchwalili przystąp'.ć do strajku. 
Strajk 48-godzinny będzie trwał od 

Z CAŁEGO kraju napływają mel nych planów produkcji 
dunki z poszczególnych zal.;:h- 194i, 1948 i 1949. 

za lata: 11 do 13 paźdz:ernika, obejmując 40 

dów pracy o wykonan:u trzech ro.:i Spośród warszawskich zakładó·.v 

STRONNICTWO LUDOWE 

z 
oczyszcza sie 

elementów obcych 
WARSZAWA (PAP). - .. Dz;enn:k 

Ludowy1' z dnia 11 bm. ·Jpub::ko­
wal następujący komunikat p!·azy­
dium NKW SL: 

,,Prezydium NKW SL na po· 
siedzeniu w dniu 7 paiclziernik.\ 

pracy plan produkcji za rok 1949 
wykonały następujące fabryki: 

Fabryka im. Karola Swicr· 
czewskiego, fabryka. narzędzi le· 
ltarsklch „Mann", Państwowe Za 
kłady Optyczne, Za.kłady W~·­

twórcze Ar1ara.tury Oświetlenio­

wej a-51 i a-52, Zakłady Prze-
mysłu Gumowego „Rygaw~r·•, 

Wytwórnia Nr 11, Państwnwa 

Fabryka Przetworów Chemt<·z-
br. jednogłośnie postanowiło wv· nyrh dawniej .,Dnbrolin", ".Var-
kluczyć posła Antoniego Lange- sztaty Zakładów M:otoryncyj-
ra. z szeregów Stronnictwa Luclo- nych Nr 3, Państwnwa Garbar-
wego za obcość klasową i ideolo- nia Nr 3, Fabryka Cukrów i Czc-
giczną. współdziałanie z sanadą kolady „Fuchs", Zjednoc,,;one Za 
przy rozbijaniu ruchu ludowego, kłady Farb i Lakierów Nr. 8. Od 
powiązanie i kumanie się ohcc-, lewnia Żeliwa „Jarkowski" •lraz 
nie ze spekulantami oraz za sy- Zakłady Wytwórcze Urządzeń '1."c 
stematyczne nieróbstwo". tefonicznych. 

• 
KOMUNIKAT 

UWAGA REDAKTORZY GAZETEK SCIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GŁOSU"! 

tysięcy robotników. 

w związku z t:vm przez dwa an! 
nie ukażą s:ę dzienniki. 

Rzym (PAP). Na olbrzymim ••'.ecu 
w którym wzięło udz:al 7 ty<'.·~·:~ 
tramwajan~· i pracowników aut·J~ll 
sowych uch\valono jednomyślnie 
przystąpienie do strajku. Strajk :-oz 
pocm:e s:ę o północy 1 t b'.'n. i 
!rwać będzie 24 godziny. Przyc?Y"'lą 
strajku jest stano\\ii<ko adtn:nisr~a­
cji autobusowo - tramwajowych to­
warzystw akcyjnych Atac i Stef~:-, 
które odmówiły przyznania rob•)tni­
kom zaliczki w wy;:okości 4 tys. ·ii­
rów miesięczn:e na poczet dodatl~,)w 
przewidz!anych w umowie zb!o:o­
wej. 

800 „dygnitarzy" 
kuomintangowskich 

z premierem na czele 
uciekło do Czung-Kingu 

Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Hong-Kongu, że chiń;itie 

wojska ludowe poczyniły dalsze pn 
stępy w prowincj: Kwantung i znaj 
dują się o 80 km. na północ od K.1n 

Dnia 14·go października br., tj. w najbliższy piątek - o go· tonu. w zw:ązku z tym premier :zą 
dzinie 18·ej odbędzie się odprawa redaktorów gazetek ścien· du kuomintangowskiego Yen-Szi-
n~·ch łódzkich zakładów pra.ry i korespondentów fabrycznych Szan opuścił Kanton, udając sh~ dC? 
„Głosu Robotniczego" w lokalu Redakcji. Czung-Kingu. Za premierem poj.1• 

Prosimy o punktualne przybycie na odpraw~. l żyło w po~piech'..1 800 wyż•zych u~·zę 

REDAKCJA GŁOSU ROBOT~"ICZEGO" dn_:ków. ~uomintan~owsktch. ~wa:m 
" • • ·• ac3a n';.;llisterstw 1 rnstytucji 3e:;t w 
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Na marf?inesie -
„N1epod1egłość" 

po anemlsku 
Z reklamowym hałasem ob­

wieRciła światu w tych dniach 
prasa nngiel~ka, że wspaniało­
myślny rząd labourzystowski 
przyznał „niepodległość" Cyre­
naice, dawnej kolonii włoskiej 
w północnej Afryce. To przy­
znanie miało być dowodem libe­
ralnych, postępowych i humani­
tarnych poglądów rządu brytyj­
skiego w sosunku do „zacofa­
nych narodów kolonialnych". 

Jednocześnie z wiadomościa o 
proklamowaniu „nicpodleglo~ci" 
Cyrenaiki, ukazały się jednak 
inne jeszcze informacje, demas­
kujące brytyjskie „dobrodziej­
stwo jako zwykły oszukańczy 
manewr brytyjskiego imperializ­
mu. 

I ~„!..~„1-„ł .. ~.~„~ 
pomoc 
.••••..•....•. „ .... , ........... . 

i przykład 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

podstawą naszych zw-ycięst"7 
Udział Związków Zawodowych w Miesiqcu Pogłębienia Przyjaźni 
& pel Centralnej Rady Związków 
~ Zawodowych na Dzień Pokoju 
głosił m. in.: 

I Polsko-Radzieckiej I 
„Wzmoenimy front pokoju. pogłę-

biając nasz sojusz ze Związkiem Ra rocznicy Rewolucji Listopadowej. W 
dzieckim, wstępując masowo do To- dniu tym we wszystkich zakładach 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec pracy zostanie omówione przełomo­
kiej". we znaczenie Rewolucji, która zapo-

Apel ten przyswieca udziałowi czątkowała nową erę rozwoju. 
Związków Zawodowych w obchodach W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- Polsko-Radzieckiej praca związ 
sko-Radzieckiej. W okresie pięciole- kowych zespołów artystycznych kon· 

zy. W ośrodkach pracy kulturalno· 
oświatowej uzupełniona zostan1~ i 
rozszerzona prenumerata pism i pe­
riodyków radzieckich. 

Największego nasilenia dozna w 
Miesiącu masowa akcja propagando­
wa wśród pracowników i ich rodzin, 
zmierzajaca do zwiększenia szere­
gów Towarzystwa Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej. 

Ta wielka kampania dalszego za­
cieśniania więzów przyjaźni i bra­
terstwa polsko - radzieckiego odby­
wa się pod hasłem, które Prezydent 
Bierut o kreślił następująco: 
„Przyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR, 

przykład ZSRR - oto podstawowe 
źródło naszych zwycięstw". 

Jan Mar. 

Nr 280 

W odmętach kryzysu 

Bv - jak się okazuje - w tej 
„niFnodległP.j" Cyi:enaice kierow 
nictwo polityki zagraniczne.i, 
handlu zagranicznego i spraw o­
brony kraju pozostawać będzie 
w rękach„. augielskich. Władca 
nowego państwa, emir Senussi, 
wyznaczony na to stanowisko 
przez Anglików, b~dzie miał 
prawo zajmowa6 się jedynie 
sprawami wewnętrznymi, lecz i 
w tym zakresie spod kompeten­
cji emira wyjęte będą sprawy, 
związane z utrzymaniem „po· 
rządku wewnętrznego". 

I cia Związki Zawodowe Wl)iosły po- centruje się wokół twórczości ra· 
ważny wkład w dzieło wychowania dzieckiej. Zespoły te opracowały ra­
klasy robotniczej w duchu interna- dzieckie utwory teatralne, chótalne, 
cjonalizmu, w duchu przyjaźni do instrumentalne i taneczne i z tak 
nieugiętego, potężnego bojownika o przygotowanym repertuarem wystę­
postęp i pokó,i na świecie - do Zwią pują na pokazach świetlicowych. Nie 
zku Radzieckiego. Tegoroczny Mie- dość na tym. W ramach akcji łącz­
siąc Pogłębienia Przyjaźni jest szcze ności z wsią zespoły artystyczne wy 
gólnie potężną manifestację przyjaź- jeżdżają na występy do Państwo­
ni narodu pol~kiego do wielkiego wych Gospodarstw Rolnych i gromad 
przyjaciela i obrońcy sprawy polskiej wiejskich. Najpoważniejszą imprezą 
na arenie międzynarodowej. ,iest niewątpliwie masowy udział w 
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Poza tym, by ulżyć emirowi 
w obowiązkach rządzenia, szla­
chetni Anglicy ograniczyli moc­
no jego kompetencje róW11ież w 
„kwestiach prawnych i finanso­
wych". W tych sprawach, jak 
informuje londyński „Times", 
władze brytyjskie będą udzielać 
emirowi „rad, które muszą być 
przyjęte". 

Lecz i tu się nie kończy „tros­
kliwość" rządu labourzystów co 
do zapewnienia i utrwalenia „nie 
podległości" Cyrenaiki: Przygo­
towywana jest mianowicie umo­
wa pomiędzy rządem brytyjskim 
~ emirem Cyrenaiki, według któ 

1·ej wojska angielskie pozostaną 
nadal w okupowane.i przez nie 
dotychczas Cyrenaice. Będą one 
miały prawo budowania fortyfi­
kacji i składów wojskowych na 
c:tłym terenie kraju. Na czele 
armii err.ira stanie wyższy oficer 
brytyjski - i 11ie wolno będzie 
emirowi kupować broni gdziekol 
wiPI{ indzie.i, poza Anglią. 

W tym oświetleniu „niepod­
ległość" i „suwerenność" Cyre­
naiki wydaje się być zagwaran-

. towana wprost - idealnie. Mi­
mo to ludność tego kraju nie ·po 
dziela bynajmniej zachwytów 
prasy angielskiej w obliczu „wie 
kopomnego" aktu, który w rze­
czywistości oznacza po prostu -
wcielenie Cyrenaiki do Imperium 
Btytyjskiego. Z jakiej racji mia- , 
łaby się cieszyć jej ludność, sko­
ro angielski ucisk kolonialny 
nie jest bynajmniej lżejszy od 
jarzma włoskiego? „. Z deszczu 
pod rynnę - i nic więcej. 

B. D. 

Mała furia Achesona 

Komunikat agencji TASS - stwier­
dzający, że Związek Radziecki jest 
w posiadaniu tajemAicy energii ato· 
mowej - przyprawił min. Achesona 
o „lekki atak furii" - przypomina­
jący slynnt> „wydarzt>nia z ministrem 

Forrestalem" 

W ciągu tego miesiąca życie za- Festivalu Sztuki Radzieckiej. W 
kładów pracy, domów kultury i śwjet świetlicach odbywają się wieczory 
lic toczy się pod znakiem najżyw- literackie, popularyzujące literaturę 
szego, wzmożonego kontaktu z boga radziecką i dzieła postępowych pisn­
tymi doświadczeniami i osiągnięciami rzy rosyjskich. Zagadnienie upo­
Związku Radzieckiego. wszechnienia wielkiej twórczości ra-

w zakładach pracy przeprowadza dzieckiej rozwiązywane jest na wie­
się szeroką akrję odczytową, lu płaszczyznach. Ogniwa Związlrów 

zmierzającą do wszechstronnego za- Zawodowych zorganizują grupowe 
zna.iomienia mas pracowniczych ze uczęszczanie do teatrów na wysta­
z1fobycznmi ZSRR. Akcja ta uwzględ wiane w tvm okresie sztuki radziec­
nia w swej tematyce przede wszyst- kie. Olbrzymia większość biletów na 
kim osiągnięcia produkcyjne poszcze· koncerty muzyki radzieckiej i na fil­
gólnych gałęzi przemysłu radziec- my radiiieckie została oddana do dy. 
kiego. I tnk górnicy nasi zapoznają spozycji zwi:p;kowców. 
się z sukcesami radzieckich towarzy- Dla pogłębienia znajomości sztuki 
szy pracy. Włókniarze - z przodu- radzieckiej odbęd~ się wieczory dys­
jącymi metodami pracy przemysłu kusyjne na temat oglądanych sztuk 
włókienniczego w ZSRR. Tematyka teatralnych i filmów. 
odczytów obejmuje wszystkie dzie· Związkowe Ol?lliwa działalności kul 
dziny życia i pracy Zw!ą?.ku Radziec turalno - oświatowej urucham!3..lą 
kiego. Nasi nauczyciele słuchają o:l- setki nowych kur'lÓW jęir;yka ro<syj­
czytów o ustroju i metodyl'e naucza- skiego. Urządzają, w domach kultu­
nia szkolnictwa w ZSRR, a lekarze I ry, w świetlicach międzyzakłado­
- o osiągnięeiach medycyny radziee wych i fabrycznych wystawy czaso­
kiej. I pism i książek radzieckich oraz wy-

Akcja odczytowa osiągnie kulmina dają specjnlne numery gazetek ścien 
cyjny punkt w dniu obchodu 32-ej nych i organizują powiatowe poka-
~OC"~< : o::c:::ic:::::i:::'::i CKJOOOOQOUOOOOC>OCXX: oi ce ::::coco:c::iooooc::cc::c:cc 

Deklaracia prezydent~ Republiki N[emieckiei 
tow. Wilhelma Piecka 
(Dolrnńczenie ze str. 1-ej) Wszystko to może być udarem-

W dalszym ciągu swego przemó- nione, jeżeli zachodnia - niemie 
'Vl-ien:a prezydent Pieck podkreslił, cki parlament i rzą,d nie \:>ędą 
że RZĄD REPUBLIKI DEMOKRA· popierały dalej pcc;;;ynań Z2'cbo 
T -~zNEJ WYKONA W8ZYSTKIE dnicb moca.r~iw okupacyjnvcn, 
~- OWIĄZANIA, WYNIKAJ.\CE lecz podejmą. walkę przeciwko 
Z U:KŁADU POCZDAMSKIE'iO, tym poczynaniem. 
gdyż świadom jest odpowiedzialno- Mówca apelował do :stniejącv~h 
ści. jaka c:ąży na narodzie niemiec- na zachodzie instytucji niemiecki-:!..°'1. 
ki~ za _popieranie. barbarzyńs:t:ej aby służyły narodowym interes!J":TI 
WOJDY h1tlerowsk1eJ. n'.emfackim, oraz wezwał ludn 1 i~ć 

Jedna.kże dla wykonania tyl'h Niem'~-:: Zachodn:ch, by nie dawała 
zobowiązań w całej rO<ZCi'.\głośri, , się u:· , do nagoJ:?ki łlrzeciwko wsc~o 
_ stwierdził Pieck _ NIEZBĘ· dow1. -~~ przec1wm7, poł~czyła s:ę 
ONE JEST POŁOZEN.IE KRr~- z ludnosc1ą Wsehodn.ch N1em:ec we 
SU POLITYCE, WSKUTl!:K 
KTÓRE.J NA ZACHODZIE NIE 
MIEC KOŁA FASZYST01V­
SK1E I MILITARYSTYCZNE 
ZNÓW DOCHODZĄ DO GJ:..O· 
SU czyNIĄC PRZYGOTOWA· 
NlA DO NOWEJ AGRES.JI. 

::: : •oo 

Ukazał się 
Xll Iem d"?'u eł 

J ózeia Stalina 

wspólne'! walce, tworząc narodowy 
front demokratyczny, 

Stoimy dzisiaj na przeł-omie h!!to 
rii Niemiec - pow:edzial na zak;iń 
czenie Wilhelhm P:eck. - Dzięki nie 
zmordowanej pracy najlepszych ~ił 

narodu niemieck:ego i dzięki pomo­
cy ZSRR stawiamy dziś p1erw:>7.e 
kroki na drodze naszej niepodległo­
ści państwowej. Mus.lmy sprostać o­
czekującym nas zadaniom, za k tó­
rych wykonanie odpowiemy przed 
sądem h:storii. WZYWAM CAł,Y 

NARÓD NIEMIECKI, ABY WSZY­
STKIE SWE SIŁY WYTĘŻYŁ DLA 
ZJEDNOCZENIA OJCZYZNY I O­
SIĄGNIĘCIA SPRAWIEDLIWEGO 
POKOJU. 

Rząd Radziecki oczekuje od rządu tymczasowego 
, . . Ntem?eckiej Republiki Demolzratycznej 

:MOSKWA - Ukazał się Xll 
tom dzieł J. STALIN~ przygoto­
wany do druku przez Instytut 
Mal'ksa, Engelsa, Lenina przy KC 
WK.P (b). Tom -zawiera prace na 
pisane przez Józefa Stalina w o­
kresie od kwietnia 1929 r. do 
czerwca 1930 r. 

Wśród bur:diwych, długotrwałyeh 
oklasków całej sali, prezydent p;-:!ck 
wzniósł okrzyk na cześć narodu nie­
mieck;ego, oraz jego przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim : ze wszy<;;t­
kimj miłują<:ymi pokój narod:uni 
świata. 

wypełnienia uchwał Konferencji Poczda.n1skiej 
Gen. Czujkow składa oświadczenie w imieniu rządu ZSRR 

BERLIN (PAP) - Podajemy pełny tekst oświadczenia gen. Czaj­
kowa o przekazaniu władzy tymczasowemu rządowi Niemieckiej Re­
publiki Demokratyrznej: 

Rzą.d rad2ieckl polecił mi złożyć 
na.stępujące oświad<.-zenie w zwią1-
ku z decyzjami, pr.tyjętym1 7 paź· 
dziernlka 1949 roku przez Niemiec­
ką Radę Ludową w spr&wie wi>ro­
wadlllenia w życie konstytucji Nie­
mieckiej Republiki Demokratyczm•j 
i utworzenia w Berlinie tymcza.so­
weg o rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 

W dniu 1 października rząd ra­
dziecki wystosował do rządów Sta­
nów Zjednoczonrch, Wielkiej B1·yta­
nii i Francji notę, w której przedsta 
wia stanov.;sko ZSRR wobec sytuu~ 
cji w Niemciiech, jaka powstała 
obecnie w związku z utworzeniem 
:!O wneśnia br. separatystycznego 
rządu w Bonn (Niemcy Zachodnie). 
Rząd radziec·ki oświadczył przy 

tym, że utworzenie separatystyczne­
go rządu w Bonn stanowi jaskrawe 
pogwałcenie uchwał poczdamskich, 
na podsta~·ie któryrh rzadY ZSRR, 
Stanów Zjedno('zonych, Wielkiej Bry 
tanii i Francji wzięły na siebie zobo­
wiazanie traktowania. Niemiec jako 
ied.nolitej całości i współdziałania w 
przekształceniu Niemiec w państwo 
demokratyczne i miłujące pokój, ,iak 
również zobowinzanie zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami. 

Zgodnie z uchwałami poczdam­
skimi i innymi wspólnie przyję­
tymi post.anowit>niami 4..ch rno· 
carstw, rząd radziecki niezmien· 

nie dążył do zapobieżenia rozbi.'.' 
ciu Niemiec. koncentrując swe wy 
siłki w kierunku wykonania tych 
postanowień, wprowadzenia w ży 
cie demokratyzacji i demilitary­
zacji Niemiec i w kierunku za­
bezpieczenia wykonania przez 
Niemcy zobowiązań, wynikaj:).· 
cych z U('hwał poczdamskich 4 
mocarstw. 

Dla wszystkich winno być jasne, 
że faktyczna demokratyzacja i demi 
litaryzacja Niemiec, opierająca się 
na aktywnym udziale wszystkich de­
mokratycznych sił narodu niemiec­
kiego, jest koniecznit, aby nie dopu­
ścić do odhudowy Niemiec, jako pm\­
stwa agresywnego. 

Je!lt rzeczą ,ia•mą, że z zadaniami 
demokratyzaeji i demilitaryzacji Nie 
miec nie da się pogodzić taki stan 
rzeczy, w któ~ym chociażby część 
~iemiec miała wpaść w ręce wcz<>­
rajszych inspiratorów reżimu hitle­
roll·skiego. Dla każdego widoczne 
jest, że ludzie ci nie ukrywają swe­
go wrogiego stosunku do państw są­
siednich i do .!\iemiec Demokratycz 
nych. Są oni prze<;iąknieri nie ukry­
wanymi dążt>niami do odwetu, sta­
nowiąc obecnie w zachodniej cz~ści 
Niemiec JAWNE NARZ~DZIE ZA· 
GRANICZNYCH KóŁ AGRESYW· 
NYCH. 

Rząd radziecki jest przekona­
ny, że naród niemiecki znajdzie 

drogę do odbudowy, pogwałcone) 
obecnie jedności Niemiec i urze· 
czywistni jedność państwa nie­
mieckiego na demokratycznych i 
pokojowych podstaw ach. Rozbicie 
Niemiec nie może trwać długo, 
ponieważ taki stan rzeczy znaj­
duje się w sprzeczności z najbar­
dziej głębokimi dążeniami naro· 
!fu niemieckiego. 

W tych warunkach nie można nie 
uznać słuszności dążeń niemieckich 
kół demokratycznych, które pragną 
ująć w !!We ręce sprawę odbudowy 
jedności Niemiec i ich odrodzenia ha 
demokratycznych i pokojowych pod­
<;;tawach. 

Rząd r.adziecki przyjmuje przy 
tym do wiadomości, że rząd tym­
czasowy będzie stał na gruncie 
uchwał Konfert>ncji Poczdamskiej 
i będzie wypełniał zobowiązania, 
wynikaj:ice ze wspólnie oowzię­
tych decyzji (-eh mocarstw. 

W związku :; przedstawionymi de­
cyzjami Niemieckiej Rady Ludowej, 
rząd radziecki postanowił przekazać 
rządowi tymczasowemu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej funkcje 
sprawowania władzy, należące do­
tychczas do radzieckiej administracji 

Zamiast radzieckiej administracji 
wojskowej w Niemczech - utworzo­
na będzie radziecka komis.ia kontrol­
na, której zadaniem będzie kontrolo­
wanie wykonania uchwał poczdam­
skich i innych wspólnych decyzji 4 
mocarstw, powziętych w sprawie 
Niemiec. 

W tomie znajduje się m. in. prze 
mowienie „O prawicowym od­
chyleniu w WKP (b)". artykuły: 
„Współza.wodnictwo l entuzja.zm 
µracy szerokich mas", „Rok wiel­
kiego przełomu", „O zagadnie­
nfach agrarnej polityki ZSRR", 
„Zawrót !!łowy wskutek powodze 
nia", „Odpowiedź ' towarzyszom 
kQłchoźnikom", Sprawozdanie po 
lityczne KC na XVI zjeździe 
WKP (b) i inne. 

Tom XII zawiera również opu 
I.likowane po raz pierwszy listy 
.J. Stalina dl) Feliksa Kona, M. 
Gorkiego, Bezymeńskiego i in­
nych. 

~00000000000000000000000 

Elektrownie podokręgu 
Nysa-Opole 
wykonały 3-letn plan 

WARSZAWA (PAP). - Do 
dnia 2 bm. elektrownie podo!tr~­
gu Nysa - Opole (dawniej elek­
trownie „OSSO"), wykonały 3 
letnf pia.n produkcji energil elel{ 
trycznej. 

Do wykonania planu 3-łetnie­
go w znacznym stopniu przycz~·­
niło się dobrze · zorganizowane 
współzawodnleiwo pracy <>raz 
coraz lepiej rozwij1.jący się ruch 
racjonalizatorski wśród robota>i· 
kG :v poszczególnych elektrowni. 
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Kopalnia , ,,lgnaey'' 
wv konała plan 3-letni 

KAT_oWICE. (PAP). Kopalnia „Ignacy" w Rybnickim Zjed­
noczenrn Przemysłu Węglowego wykonała w dniu 10 bm. jako 
trzecia w polskim przemyśle węglowym trzyletni plan produkcji. 

Załoga kopalni „Ignacy" zajęła jedno z zaszczytnych czoło­
wych miejsc w polskim przemyśle węglowym przede wszystkim 
dzięki szerokiemu udziałowi górnikó\1t we współzawodnict'l'lie 
i stałemu polepsrzaniu codziennych wyników pracy. 

Spośród wielu zasłużonych górników szczególnie wyróżniają 
się we współzawodnictwie pracy rębacze: Dusik. Wilczek, Porwol 
i Jurczyk, 

~ ........ „ .......... „ ...... „ ...... „ .............................. „ ... „ ......... „ ............... „.„ ....... „ ............................ „„„ .......................................... „ .............................................................................................. „ .. 
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Holender nie umiał ani słowa po angielsku. Był synem drob­
nego farmera, skazanym na dziewięćdziesiąt dru katorgi za wda· 
nie· się w jakąś awanturę. Ataki poprzedzał wyciem podobnym 
do wycia głodnego wilka. Chwytało go zawsze w pozycji sto­
jącej, co było szczególnie niefortunne, gdyż po kilku lub kilku­
nastu podrzutach, padał jak długi twarzą na ziemię. Jak tylk• 
rozlegały się pierwsze dźwięki wilczego wycia, chwytałem mio­
tłę i biegłem ku celi Holendra; ponieważ jednak dozorcom ni e 
powierzano kluczy - nie mogłem wejść do środka. Chłopak 
·stał w czterech kamiennych ścianach cały miotany kc 1wulsjami 
z oczyma wywróconymi ku tyłowi tak mocno, że widać było 
tylko białka; stał - i wył jak opętany. W żaden sposób nie uda­
wało mi się namówić wystraszonego cockneya do podania ręki 
choremu; jeden więc stał i wył - drugi, drżący jak liść, kulił 

się w kącie swego tapczana, wpatrując się oczyma martwymi 
z trwogi w potworną twarz Holendra z białymi gałkami zamiast 
oczu i histerycznie wyjącą paszczą. Patrzący biedak też nie czul 
się dobrze; własny jego rozum również nie został zbyt mocno 
osadzony przez los i dziwić się należy, że dotychczas jeszcze się 
nie wykoleił. Pomoc moja, pomimo najlepszych chęci, polegała 
tylko na manipulowaniu miotłą; wsuwałem ją pomiędzy kraty, 
opierałem o pierś chorego - i czekałem. Kiedy nadchodził kry­
zys, chłopak chwiać się poczynał w tył i na przód; każdemu jego 
pochyleniu towarzyszyło podparcie mojej miotły, nigdy bowiem 
nie dało się przewidzieć, kiedy nastąpi straszliwe runięcie na 
przód. Gdy przychodziło nareszcie, podpierałem go z całych sił, 
żeby złagodzić upadek. Pomimo t9 nigdy nie walił się dJść ła­
godnie i twarz miał stale pobitą o kamienną podłogę. Kiedy już 
leżał, miotając się w konwulsjach, chlustałem nań przez kratę 
kubełkiem zimnej wody; nie wiedziałem, rzecz prosta, czy mia­
nowicie zimna woda była środkiom wskazanym, w więzieniu 
jednak hrabstwa Erie zimna woda należała w tak.ich razach d 0 
uświęconych tradycji. Biednemu Holendrowi nie robiono ni­
gdy nic innego; leżał tak mokry z godzinę lub dwie, a potem 
wpełzał z wysiłkiem na sv. ój barłóg. Mogłem co prawda biec po 
strażnika lub posłać po doktora. · No tak, niewątpliwie, lecz 
czymże ostatecznie jest jeden chłopak histeryk? 

' 

W sąsiedniej celi trzymano dziwnego człowieka; skazany był 
na sześćdziesiąt dni katorgi za to, że w kuchni jakiejś restaura­
cji wyjadł pomyje z szaflika. Obecnie stał się ziym, do gruntu 
zepsutym bydlęciem, które jednakże w pierwszych dniach poby­
tu w więzieniu potrafiło być uległe a nawet szlachetne. Spraw­
dziłem, iż wina jego przedstawiała się istotnie tak, jak mówił: 
zabłąkał się kiedyś na podwórze cyrku i zauważył beczkę sto­
jącą u drzwi kuchennych: zawierała pomyje i ud}Jadki z bufetu 
cyrkowego. Poczuwszy głód, pożywił się z owej beczki. „Chleb 
był wcale dobry - upewnii:lł mnie wielokrotnie - i nawet zna­
lazłem parę kawałków mięsa". Zobaczono go, zaaresztowano -
i do jest w więzieniu. 

Pewnego razu przechodziłem koło jego celi trzymając w rę­
ku kawałek cienkiego drutu; więzień prosił mnie o drut tak 
usilnie, żem mu go podał i-rzez kratę. Natychmiast bez żadnych 
narzędzi, palcami, połamał drut na krótkie pręciki i w oka 
mgnieniu skręcił pół tuzina solidnych agrafek; końce zaostrzył 
o kamienną podłogę. Od tej chwili rozpocząłem handel agraf­
kami: dostarczałem surowego materiału i zajmowałem się sprze­
dażą, on zaś wykonywał rL botę. Płaciłem mu za to nadetatowy­
mi porcjami chleba a niekiedy kawałkiem wygotowanego mięsa 
lub kością szpikową z zupy. 

(D. c. n.). 

' 



N a i Ie psi ~i~~!~~I-~i:.:.~·i~ n a cz o ł o 
TriuJDf tkaczek z PZ·PB Nr 6 

111111!:11111m1111111111111111 Odwiedzinq u zH'qcię§kich ze§polów m1m11111111111111111111111~ 
- Gdy ona wyuczy kogoś, to już Zaraz wiedziała, że o nią chodzilo, 

wiadomo, że będzie dobrym fachow choc:aż gazety podały myln.:e, iż pra. 
cem - opow:ada tow. Donder, !>:'<e cuje ona w PZPB Nr 9. Zna dob:-ze 
wodniczący Rady Zakładowej PŻPB wartość swej pracy. - Dotychczas 
Nr 6. - Od 1945 r. tow. Bańkow- o niej nie wiele mówiono. Sprawa 
~ka. wysz;coliła nam 68 młodych tka jest całkiem jasna. 
czy. Przysłużyła s:ę w ten sposób - Zawsz.e pracowałam jednaka­
dobrze n!e tylko naszym zakład:im. wo - opowiada, a wszyscy dok·)ła 
lecz i całemu przemysłowi. skwapliwie przytakują. Dla 

- Bo też nic każda tkacz:<a ma mnie „ekstra" jest nowa tylko z m1z 
taki dar, jak Ba:1kowska - przyb- wy, bo bezbłędny towar wyrablll­
kuje doświadczony majster, ob. łam już dawno. Dlatego też naogół 
Adamczewski. - To jest tkaczka n!e udawało m: się zdobywać re­
„od urodzen!a". Obrotna, pred;;;~, kordów w dziedzinie ~lości. Dopiero 
jak iskra, a zapob:egliwa! Ni~-::h odkąd nowy regulanun ·wszedł w 
tylko coś się w kro~.nie poprnjc. to życie, poczułam odraru, że terar. bę­
earaz podnosi krzyk! Już ja mó.-;!-1 dę. ~ogła wykazać swoje umieięt­
bym coś o tym -powiedzieć - uś.n!e nosci. 
cha sfę pod siwym wąsem sędz~wy • • • 
majster, - wszystko muszę rz:acać Tow. Bańkowska zglosiła s!ę do 
i śpieszyć do n:ej. konkursu w końcu sierp:-ih. 

przybiegła sama gdy tylko dowie~li:1a 
ła się, że rozmawiamy z tow. Ba11-
kowską o „tej nagrodz;e". Spieszy 
teraz powiedzieć jaką to było dla 
niej ogromną nie.spodz:anką. Gdy 
przystępowata do w.spółzawo·ja:­
ctwa nie spodziewała się, że \\•hś­
nie ich zespól uzy.;ka pierwszeń­
stwo, i, że w ogóle będą jakieś na­
grody. N:ektórzy przec!eż śmial: się, 
że to nieprawda. A tymczasem 
taka radość! 

* • • 

wet kierowniczka zespołu, siostra 
jej, tow. l\.Iichalakowa, n:e n:,izc 
jej dorównać. Dobrze pracują t<·ż 
pozostałe tkaczki - Urszula Barto­
sik i Bronisława Zasina. N.a pyt,l­
nie. czy są zadov.·o!one z nagro,iy, 
odpowiadają: 

- Jakże by n!c! Przedeż to ~:~­
lada zaszczyt. A i p'.eniądze p:7<'d 
z::mą bardzo s:c: przynadtą. 

w • „. 
Wsoominaliśmv niedawno. że !"in 

kurs "zespołów tkackich b<:dzie polo-
- Gdy siostra wpadła do mnie w wem nowych talentów. Wymki 

niedzielę z wiadomością, że nasz ze- wrześniowe potw:crdziły \\' pcłn: '.o 
s.pół zdobył czwartą nagrodę - o- (przypuszczenie. wbrew ogó!nym 
powiada tow. Honorata Adaml:ilt, przypuszczeniom nagrody przypJ·i!y 
:::z!onkini drug!cgo zwy:jęskicgo ze- mal<:> znanym dotvchczas zespol·1m. 
społu z PZPB Nr 6 - zdziw:ił'ł1n Przekonały one tkaczy, że wy>1lc~' 
się, czyżbyśmy na kilkaset zes:io- ich zostanie zasłużenie nagrodzony 
łów z cale.i Polski zajęły czwar- i zachqcily wszystk:c zespoły do 
te m:ejsce? Trudno mi było w tu wzmożonej pracy. 

Na l'rtDNe1E 
WSPOl7AWODNIC1WA Pqftcv 

Właściwy stosunek do maszyny 

- A ja powiem krótko. Nie zdzi- Każdy tydzień września przynos:ł 
·wiłem się wcale wiadomością, że Z;? coraz lepsze ,.,.·ynilci, które w 
spół Bańkow::k'.ej zdobył p!er'NELa końcu miesiąca przedstawiały s~ę 
nagrodę za m. wrzes:eil. Dobrze ~o- następująco: 107 procent 'vykona11:a 
bie na ~1ią zasłuż:;!. Tow. Ba1'tlrnw- b:o:zy 58.3 procent ekstry. 41,7 proc. 
i::ka jest aktywn~"Tll członk!em or,:a- pr!my. Na te sukcesy złożyła się ::>ra 
nizacji podstawowej i daje dobry ca całego zespołu, który stan,J·.':i 
przykład całej załodze - koń:zy doEkonaty przykład wspólp-'.lcy 
dyskusję kicrO\\·nik tkalni, tow. star,zych, doświadczonych tkn.;!.'!;, 
Clep!ucha. I z młodymi. Na pierwszej znfr:i„;e 

uwierzyć. Ale w gazecie było ,,cl:rr Tkaczki z PZPB Nr 6 zapov.r:arh­
ne na b'.ałym", a w poniedzialt>k ją, że doloią v,;szystkich ~!ł. aby n:e 
wszy~cy tkacze winszują nam ;:uk- utracić uzy~k;:inych pozycji. 

Tow. Walenty Jackiewicz z zakładów im.· Strzekzyka 

cesów. Okazało się, że to była praw - Skoro dotychczas tak dob~·ze - żeby n;e nasz przemysł i nasze I tow. Walent~· Jackiewicz, przod•1w-
da. „poszło'', to już chyba znajdziemy maszyny, n;c mogły by praco•.v!'lć n:k pracy zakładów im. Strzelc.>::·?.-.a. 

- Tow. Adamiakowa jest bezkon 

1 

~ię na jednym z tych p:ętn-1:;~u fabry!ti włók!ennicle - lubią c!nn _ u nas powstają niezbędne dla 
kurenc>.·J'na w zespole pod \nglę- pierwsz.vch micJ·sc zapcwn:aJ'n. llć s'<> mc'alowcv 

·~ ' • · innv. eh prz~mysłów ma5Z''n'', ll1"" dem iJoścf i jakośc;. wykonania. Na Ano, zobaczymy. H. Sam. Nic dziwnego, że to samo m:>wi , ' ~ 

A oto zjawia s:ę głofoa boha•-'.!r- pracują to"·· tow. Stanisław Hajduk 
ka .,Szóstki bawcłn!anei". tow. Apo 1 i Joanna !Ułlc-zarek - oboje mł0tl.::, 
Jonia Bai1kowsl;a. Drobna. szczu::.ila. lc.:z przy kro$nacb dają sobie zna­
J(ładko uc7.esana blondynka. Twz.rz kom:cie radę. Tow. Hajduk - to 
młoda mimo 23 lat. spędzonych ,.,,. l t1czcń Bańkowskicj. Czwarta cz!1:i­
fabryce przy "·ar· ?.tac!e tk~ck:m. I }:::ii ze.sp')JU tow. Marla Wa~i:d• 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~~ 'vyrabiamy różne nieodzowne częici 

W płaty c:n~r:.n~:o 0n!'m~ PZPR 
wyrazem naszego stosunku wobec Partii 

Najwyższy czas uregulować zaległe należności 
• \keja zl>iórki na hudo11 ę CEXTRALXEGO D0~'1U PZPR dobie- · 

ga końca. ~pośród 11 dzielnic p~rtyjnych naszt>go miasta na czołowe 
niiehre wy<m·. a ~ię dzielnica i;nidmieście, konczą swe wpłaty rów­
nież dzielnice Daluty i Fabrycz:rn. 

w 50 procentach, Biuro Pro.iekto"·a­
nia Przemyslu ·włókienniczego - w 
55 p!'occntach itp. 

Kto zatem ponCJ~i 

"

T ~-mienioae drielnice za\\·dzi~cw- J uh. kolejarz<' pokr)·Ii w 1 OO procen· ny stan rzec;~~„ czy 
ją pomy;Jnc rezultaty zbiórki J tach !me deklaracje-, obecnie w związ mocnik na tc1·cnie 

\Yinę za podob­
w~·łącznie pelno 
danej organiza-

ternu, fo towa1 ZYH7.e pełnomocnicy w ku z zakor1czenicm akcji zbiórl{O\Ycj, cji? 
~rgani7.ucj:ich :io~l::;tawo_wych potra_fi /pud.ejmą .ic·sZC'zc doda~kowe. dekla- Odpo·~·icdź jest jasna: niewatpli­
h dobrz!' ułoz~:c sobie pracę, ze ra!'.1e. Podobne zobow1<pmma pi-zy. .· , . . . . . · · .. 
~pr:rn·y zbii•rki wyczerpująco O?'ln.· jęli na sif'hie i wykonali w przede "le " P~\\azneJ n:1erze pel~omocmk 
wiano na każdnn zebianin pai tyj- li dniu Ś\•·ięta Pracy towarzv:,zc - ale me tylko l "Tlączme on -
nym, a ::kl'z~t1iie prowadzona ewi- z P. Z. I'. Il. X r J. Xie gorzej ró";nic7. egr.ekutywa, Komitet Partyj 
dencja umo7.li\\ i!.l stalą kontrolę ' spii::ała się organizacja part~'jna w, ny i w ogóle cała organizacja, która 
wpłat i podciąganie towan:yszy za- Wytwórni Sprzętu :.rechanicznego, któ dopuściła do takich faktów, jak np. 
niedhuj:Fych i;ię w wypełnianiu m zadekhu·owała 220.000 zł, nato- w Biurze Planowania, gdzie kierow-
~wych zobowiązai"l. mia!"t już w dniu 1 października nik buchalterii, tow. Stanisław Ur-

To"·· Pawlak, ]lelnomocnik orga- wpłacone kwoty wyniosł~· 313.000 zł. baniak, zarabiając~· około 30.000 zł 
nizacji part~·jnej PI\P skloT'ił towa- Godnymi m;:iladowpictwa 8ą rów- miesięcznie, zadeklarował wszystkie 
r3yszy do po<ljęda, w rama~h czynu nież pod tym wzg-lędem organizacje f!:o 3.000 zł, a i z tej sumy wpłacił 

'fow. A11olo:iia JJańkowska, kit'TO\I n il'Zha ze~polu. który zdobył l_nagro- przedkongresowego, zobowiązania o partyjne w rzrw Nr 37 oraz Cen- dopiero zł 1000. Towarzysz ~oziński, 
d~ w. w,·,oko.:.ci 70.000 złotych przedterminowej wpłacie rat na C'en tra li Handlowej Ptzem)·slu Ceramlcz tcch~1ik z tego ·~·ai'11ego biura, zara-

\e tralny llom. J cllzczc 28 gTudnia roku nego. bia 40.000 zł i zacjeklarował już więk 
---~-~~~~=~~~~-~~---~~~~~----~---------~-----~-- L~z~ok~~pno~j~y~~g~ nąsumę-l~OOOz~l~z wcigu 

Nowy kr. Ok k d I . . nizacji istnieje jes;:cze wiele takich. półtora roku uregulował ją zaledwie U . a szemu rOZUJO JOUJI które pozosta.ią daleko w tyle za swy w jednej piątej czę~ci. 

łd I 
mi zobowiązaniami, bądź których zo :ll:icstet~·, takich przykładów mof.-

11,:.1.1.1.1.:.1.:.:,:.:.:.:.:.:.1.r.:,1.:.:.r.1.:.:.1.:.:.:,1,:„·,:.1.:.:.:.:.1.:.1.1.:.1.:.1.:.:.M spó zie cz ości wiejskiej ~~;;,lf~-~~~fa~~\~ są wspólmierne z ich ~=b~1a~~ic,~yĆtej·i~~1!·dz~~i~ad~~!Jeond~ 
Przebieg wyborów do komitetów członkowskich - wykazał wielkie Przy rozpatrywimiu stanu wpłat zrobienia. 

do maszyn. 
Na potwierdzenle pokazuje nam 

gładko obrobiony kawałek me~3ln. 

Są to głowice tokarki, stanow'iącc 

„!>.pccjalność" to";, Jackiewicza, ale 
leż n:e byle jaka maszyna wyt·.va­
rza te ogromne głowice. Poti;żna 

jest obrabiarka i rzuca s~ę w •)ClY 

każdemu, wchodZ<iCCtnU do saU . 
- To moja najlepsza przyja.:ińł­

ka - zapewnia mistrz i wesoło h1;;? 
ją s:ę jego oczy w szerokiej o .;o­
wialnym wyrazie t'<.\·arzy. - To my 
dwoje. ona : ja, pobili~my normę ; 
wyrabiamy obecnie zam'.a.st 20-t:'.l, 
22 głowice dziennie, - i tow. JJc­
kiewicz mocną dłonią poklepuje sta 
!owe cieloko obrab!ark!. 

Jesteśm~· pevmi, że dzięki tak:e­
mu właśn:e stosunkov..i do maszy­
ny, o którą dba i którą utrzyrp:ije 
w nadzwyczajnym porządku!.. uzy­
skał tow. Walenty Jack:e\vicz tyt;ił 
przodownika pracy. 
oocoooooooooooo 

Plan roczny 
wykonany! 

PZPW Nr 41 zwraca uwa:1:ę znamienne zjawisko . 
... ainteresowan1· e chłopów . ''Id . I ' „ • k. h Xa ogół !la,ilepiej w tej dziedzinie Czasu pozostało niewiele. Dnia 31 D k R d z kl d • 

S~redni·o 1
· małorolnych sprawami spo z'e n WleJS IC wywiązuj:~ si~ ze swych zadań orga- października upływa ostateczny ter- yre cja, a a a· a 

0
„„a 

1 
pra-

nizacje fabryczne, natomiast naj- min wpłat, a w związku z tym przed cownicy PZPW Kr 41 w Pabianicach 
· k Je ł - · k · b·1 1 cal~ or1?aniznc.1·ą łódzka. staJ'ą poważ melduU.., że w dniu 8. 10. 49 r. o g<r Jak. już poda:va_li~my, począws~y \ niorolni c_hłopi żywo inte re_ sowa li się / tetów Czł•?nkowsl~ich wykazały wie] wię ·sze za !!' osci wy ·azuJą l ra, '' ,. - ""' 

l d 18 - I \ d d k d - · - • znr:r.ądY dvrekrJ'e ne i pilne zadania. dzin1'e 16 zalrlady wdwnały roczn"' 01 nin ' ':ne:'nm w ca ym wo;c· wy 1oram1, czego owo z1 znaczna ·ą balosc chlopow mało i §.rcdnio- · · · • ' · ' " " 
'd t · J ''lzl·· l odb"" alv ,·,„ 11 ,. f1·e\·"'enc ·~ n · k ' · b ' l 1 · · · I J O · · ł "d k k l' Komitety Dzielnicowe, organi- ril·.'n produl.,·cJ'1' tl,an1·n su1·o•r.ycl1. wo· z wie o: . ,~11 . ",.-· .. io:" • • _

1 

'". J•• a w1ę -,:zosc1 ze ran 'YY i.o ny~.' o us\lra,:·mem_e _prac 1 ... ~a ~zr r.itamzacJa o z ·a w s ·a 1 o- zacjc podstawowe muszą bliżej zain- . ' . . · . " 
hory do Kom1tetow Cz!onko11·sk1ch borrz~ch. , rozwoJ spoldz1clc1.osr1 1neJ~k1e1. l('!llnokrajowej pod wzglr:lem sta tercsow:ić się sprawą stanu zbitirki Zobowiązania załogi, podjęte w 
przy Gmin!'ydi ~i:óldzielr.iach ,.Sa· Licznr udział w zebraniach brały 7..;::-odnie z wqyczn~·mi nowe~o sta- nu zbiórhi zajęła jedno z ostat- · 1 1 , · · i 11racą pełnomocn;ków. Sprawa do- , swoim czasie przew1dywa ~· v.-y \Olla-1nonomocy Chlop,hiej •. Wybory za- 1·v1rn1ci. kobiety wiej,-kie, kt-'.>re w tutu Gminnych ::ipóidzielni „Samopo nich miej~c. Dlaczeg·o? 
ko11c:;:yły się ". dniu !) pai.cl:drmika. r poważnym odsetku \''Ybierano do Ko mocy Chlop,;ldej'', do Komitetów Towarzvsze nie docenili oczywl~te konania wpłat w terminie zadcklaro I nic rocznego planu produkcji na 

Dotnlwuirnwa d;:ialalno~ć Komi- I mitetów Członkowskieh. Czlonkow,~łd<'h wybierani !<ą czlon- g-o faktu,' że deklaracja sumy na bu- w;rnych si.! 111
• !1'.l Centralny . Dom dzień 20. 10. 49 r. Dzieki ambitnej · I 1 PZPR musi, JC~lt dotąd tak nie b~·- . . · .· - . 1etów ('z!onl-:ow~kil·h pn:v placów- Oi>ccnyc: l na zebraniach wybor- ,;owif: Sróldzielni Gminnych, będącv efo vę Centrnlne.g-o Domu PZPR jt>st ło, stać się tematem zebrań i od- pracy całeJ załogi, zoho" 1ązame to 

kach spóhl7:icl.czo~ci '.'·iej;<!,fej nie by- c;ych _ byio og?lem 4:3.840 ogó,b, ~v jednoczc;nie członk.a1?;,i ~wi:iz~u ,„~a zobowiazaniem i długiem, zaciągnię- praw partyjnych, a każdy towarzysz zostało zrealizowane na 12 dni przed 
ła zado\·,·:i.lai·ac:1. ·w ,,.i<'lu W\,·1md· tym '.fJOG kobiet. Do nowych l\.01111- mopomocy Chlopsloe.i l Zw1ąz1rnw tym wobec Partii. Z tego niezTOzu- · · . , . w1men sprawdzić wysokość zadckla terminem. kach w J\:om(tctach zasiadali w~·;.ys- tctó.w Członkow~Kic.h powołano 173·1 Z~1wodowych: Wszys~y &ą .jednocze§.- mienia wynika, i.e na kilka dni przed rówanej przez siebie sumy, zoriento-
kiwaczc wicj:,cy, którzy nie dbali o kobiety, co stanowi b~rdzo zn~czn;Y me c_hlopanu rnalo l ś1·ed111orolnyn11. zamknięciem ostatecznym wpłat mo- wać się w jakim stopniu ją uregulo 
dobro w:;i oraz chłopów mało i iired procent. O;:vlem bowiem do Komi- Dz1ęk1 temu mamy pełną gwan'.n- żerny znaleźć u tow. Majkowskiego, wał, oraz jak najszybciej dokonać S • łd • I • niorołnrch. A przecież zadaniem Ko- te~ów weszło 5.609 osób. ~owe Ko- eję, ż~ nowoobra~e Komit~ty _Człon- pełnomocnika dla akcji zhiórki przy ostatniej należnej wpłaty. ~ po zte n IO 
mitetu Członkowskiego, będacego w nutety riowołano pn:y 802 sklepach kowsk1e bedą st:i.c na strazy l'ltere- KL długą, kompromitującą listę. 
myśl zalożcń JH'zcdstawicielstwem spółdzielc7:yc~, 39 ,ośr?dkach maszy- ~?w chlopó,~· bezrolnyc.h, n:alo i fred Dyrekcja Przcmyslu Miejscowego Półtora roku temu przyjęliśmy ,,ZJ•ednOCZen·ie" 
chłopów malo i ;:redniorolnych oraz nowych i 15 społdz1clczych zakła- morolnych i przyczynią s:ę do dni· uregulowała swe zobowiązania zaled na siebie dokładnie określone zo-
l'obotników rolnych, jest wlaśnie o- dach w~·~wórczych. sz~~o roz" olu spółdzielczości wiej- wie w 44 procentach, Okręgowy Za- bowiązania wobec Partii. Musi· Pracownicy Spółdzielni ,.Zjednoeze 
brona interesów mas pracującego O!\~atnie .'D·bory do now'j"ch Komi- sk1c3. rząd Rozpow;:;zechniania Filmów my je wypelnić w całości. nie" zobowiązali się, ~, ramach Cz~-. 
chłopstwa oraz sprawowanie nadzo-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nu 11ajowego, wykonRć roczny plan 
ru nad dziah.lno~cią pl:.cówck spół- • I. 0 00 •• „„.„.„„„.„.„.„.„.„„„.„„„„„.„„ ••• 00 0 wa. w wieku, gdy talent jego n:e produkcyjny na dzień 30 listopada. 
dzielczych w grom~dackh iKg-m.in:ic;h. Ostatni afisz koncertowy lJ- 00° T • k t 0

00 tylko, że nie osiągnął swego i:e-. Wszystkie oddziały, a jest icb .4: 
Podstawowy obow1ąze · om1tetow . 1 . d. ś . o o ni' tu, ale ni·e zdoła ł s1·„ nalez«·c.·e szwalnia, pończoszarnia, dziewia111ia 

b ' łd. l . w1era zapowie z go cinnego wy • rzec1 oncer „ . ~ , stanowi czuwanie, a y spo zie ma stępu, bawiącego obecnie w P~l- ; : i wszechstronnie roz\vlnąć. Jest i tkalnia, zaczęły pracować jeszcze 
była placówką, broniącą mało i śre- sct, znakomitego bułgarsk'.cgo ; • : . niewątpliw:e niemałą stratą dla usilniej, aby na czas wypełnić swe 
dnioro!nych chłopów przed wyzys- pianisty _ wirtuoza : kompozy~a- • f C • muzyki. Trudno przewidz:eć. do zobowiązania. Oclrizial pończoszniczy 
kiem bo~aczy wiejskich. Aby poczr- ra Dymitra Nenowa, członka ;u- :. sylll .ODI zny i. jakich zdobyczy doszedłby Kalin ju7. w dniu 5 pa:~dzicrnika zame1do-
nania Komitetu prz~·nosily pożądane ry IV Konkursu Chopino-.v- nikow. gdyby dane mu było kon- wał o zakończeniu planu rocznego. 
skutki, mu5i on zwracać szczególną skie;;o, który miał wykonać whis i Państwowej Filharmonii i tynuować twórczość muzycz:ią. Szczęśliwym wybrańc<'m losu, którc-
uwag·ę na pracę spółdzielni, spraw- ny koncert fortepianowy. N:c- 0 0 Symfonia G-moll jest tych moi- mu przypadło w udziale zdjęcie o-
dzać jej zaopatrzenie i sprawno:ść stety, z przyczyn od Dyrekcji F:l 00 W L Q D z I • liwości utalentowanego komp•)- statniego tuzina pończoch, brakują-
rozprowadzauia towarów pomiędzy harmonii niezależnych, w ostat- 0

0 00„„„.„.„ „„.„.„„ 000°
0 

zylora dowodem. cego do produkcji rocznej, był tow. 
chłopów mało i średniorolnych. niej niemal chwili solistę te::in W'rkonanie symfonii Kal:nnr- Jan Pietrzak. Zarząd spółdzielni w 

'Ivmcza:;cm roczna działulność Ko za5tąp;ł inny pian:sta, równI·~ż W trzedej częśc!, przez Li-;zta no włflśn:e Symfonię Kalinniko- kowa przez zespól naszej Filhar uznaniu wysiłku pończoszników przy 
mitclów Członkowskich wykazała, że członek jury Konkursu Chopi- naz\rnnej: Scherzo - jakby w wa. Wyczerpujący i gruntowny monii stało na poziomie do.>ta- znał tow. Pietrzakowi premię pie· 
nie stanf,'ły one 11a wysokości tych nowsk:ego, Węgier - Lajo. H'!!' syntezie zespalają się i koncen- komentarz do programu prrif. tecznym. N:e olśniewało co- niężną. (sam.) 
zadań a w wielu wypadkach wręcz nadi. Zamiana ta - podob·1:e trują wszystkie cechy i wal·:>:-y dyr. Romana Iżykowskiego :c•J1.·al pra\\'da suotelnościami, niem·.1iej ----------------
przcszkadzaly rozwojowi spółdziel- jak i W koncercie inaUgura~yj- utworu. n:a mnie od powtarzania tych ~a jednak nie wypaczało cał•)ŚCi. uroczystość 
ni. Przykładem tcg-o może choćby nym, 0 czym w S\VO.'.m cza$ie do- Publiczność przyjmowała ar+y- mych informacji. Co najwy;:~j Dyrygent Roman Mackiewic~ - • 
służyć g-mina Żelechlinek w powie- nosiliśmy - nie pomnicjSlyła stę szczerze i życzl:wie, domaia- dodać by można, że przedwczes- jeśli zważyć jego miody w:c:-:, a W PZPB W _ Rudzie 
de rawskim, gdzie Komitet Człon- bynajmn:ej poziomu koncectu jąc się naddatków. Hernadi :eh na śmierć utalentowanego k ,1m- co z tego wypływa i skromne c:o 
kowski nie t~•lko nic !ntereso\vał się ani jego artystycznych walorów. nie skąpił, wykonując aż pi~ć pozytora (w 35 roku życia) b.vla św:adczenie estradowe, wyw1ą- poświęcona 
spółdzielnią ale również nie zabie- Gość v„·ęgierski wybrał sob!e na „bisów"! niewątpliwie następstwem c:ę·t- zal s:ę z niełatwego zadania, od- przy]• aźni z ZSRR 
gal o z~.opatrzenie jej w potrzebne popis przed naszą publ:czności;:i Występ Hernadiego wywarł na kich warunków materialnych, w nosząc sukces. 
towarv ani nic troszczył się o ma- piękny i brawurowy koncert f.J~- słuchaczach dobre i miłe wraj;e- jakich się Kal'.nnikow wychowy- Orkiestra brzmiała czysto. T:·H Staraniem Koła TPPR i świetlicy 
s.z~ny' i narz~dzia rolnicze. Podobnie tepianowy Es-dur Franci51.ka nie. - P:anista mógłby śm:ało wał i 'vr.raotał. Ojciec bowie:n, dną rolę akompaniamentu do w PZPB w Rudzie w ubiegłą sobot~ 
w gromadzie Różyca. w powiecie ło- L:szta. Wiemy, czego wymaga to wystąpić jeszcze raz, z własny:n n:ezamożny ,.cars:d czynown:!t" koncertu fortepianowego Lh7.ca urządzono tam nader udaną. imprezę 
,,,.ickim Komitet Członkowski nie dzieło od jego wykonawcy, jakie recitalem, jak to uczynił osta~!lio nie mógł otoczyć należytą op:'lką -wykonano z jaskrawą tend~.1- artystyczną. z okazji Miesiąca Przy. 
przejawiał żadnej ży.wotności. Zda- trudności musi on pokonywać i w Warszawie. d'\.-uch synów, z których ka7;1y, cją niepodporządkowania się ·.~-a jaźni Pol„ko-Radzieckiej. 'fow. Maj-
rzeło się, że w przeciągu trzech ty- przezwyciężać przy jego odtwa- II. do::-ósłszy, poświęcił s'.ę twór..:zJ- runkom a:rnmpaniamenlu. Pod cnrowic:.: omowił znaczenie naszego 
s:"oc!ni spółdzielnia nie posiadała to- rzaniu. Pierwszą c?.ęść wieczoru wy- ści kompozytorskiej. . tym względem za mało ork:es:.1·a soju'lzu z ZSRR i podkreślił histo-
v:arów codziennej potrzeby, jak na!- Już część I Allegro .. najeżor13" pełniła I Symfonia G-moll kom- Młodszy o 4 lala od Wasil,ia - wykazała powściągliwo.ic:, szc!.:-- ryczne zasługi kraju socjalizmu w 
ta i zapałki. jest świadomie przez kompozy'.o- pozytora rosyjsk:ci:(o - Kalinn:- Wiktor SiergfcjP.wicz Kal:nni:triw góln!e w środkowej części kon- dziele wyzwolenia narodów Europy 

Obc:nic chłopi mało i średniorolni, ra licznymi i to różnego rodl'liU kowa. Starsi łodzian:e - rn.:-ic- jest również kompozytorem - cerlu. W sum:e jednak kon:e~t ~pod jarzma faszystowskiego. Na-
którzy dokonali \vybo1u J1owcg-o Ko- rozrzuconym: trudno~ciami te::h- man! pamiętają zapewne. że ~I.>' znanym . zczeiróln'.e z utworów należy uznać za dobry! stępnie odbyła się czi;:ść artystyczna 
1~ 1itetu Członkowskiego, uchwalili jcci niczny;n\; druga zaś część 1n)- w 1915 roku w Lodz\ zorgan!?.J- chóraln>·ch. lak .. a capella" ja!c i Czekamy na ulub:e11ca na5'cj z udziałem chóru świetlicowEgo ba-
nocześnie wprowadzić współznwod- by - adagio) pełna rozlewno~d wano po wiclklc:h trudnościa,·h ~ z towarzyszeniem or:destry. Wr•~ publiczności, łodzianina, Wła'l.\'- Jetu z PZPB Nr 17 i z Rudy' oraz 
nictwo między Komitetan;i Człon- i nastroju, Jat"·o . może utr:ic;ć tarapatach ówczrsną orkie.'li:·ę cając do Symfonii G-moll W3- sława Kędrę. który w najbli7.s1.y miejscowej orkiestry. Do dob~ej or-
kowsl;imi oraz sprawującymi funkcje swój specyficzny, romantycz.:iy symfon'.czną, na jnauguracyin•nn s.vlja Kalinn:kowa - nas•J•va p:ątek (14. X.) grać będz:e u~wo ganizacji imprezy prz~·czynili i1ię 
i:.klcnowych. w dzi<>dzinie zaopatrze- wdzięk, jeżeli pianista - · wy'.\'.:>- koncercie ial<o pierwsze dzieło ::;ię, wfród w!clu, jedna upor;;!y- ry solowe z towarzyszeniem or- przeworlniczący Koła 'l'PPR, tow. 
;i3 ·i i<pra'tl·ncj ob~luiri klienteli. nawca zapomn: o obowiąz.ku <1d- symfoniczne (pod batuta Tade'J- w;i refleksja„. kiestry. 811 ędrak, oraz kierov.11ik świctlic1, 

r,0 botnicy rolni oraz; mało i śrcd- dania myśli muzyc~ncj twórcv, sza Mazurkiewicza) - wy'.rnn&- Przedwczesny zgon Kallnnili'.l- Bolesław Busiakiew1ez. tow. Wojciecho'!sk.; 
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LEON PASTERNAK •• „„.„ ••.•••••. „ ••••• „ .••.• „„„ .• „ .. „„ ZNACZENIE BITWY POD LENINO Do Polski 
Z na~zenia . bitwy. pod Len~no 

me mozna mierzyć osiąg­

nięciami czysto wojskowymi 
które, rzecz jasna, były skromn~ 
w porównaniu z gigantycznymi 
zmag;.niami, jakie w tym czasie 
toczyły milionowe armie na ol­
brzymim froncie wschodnim. Bi 
twa ta ma jednak dla naro:.łu 
polskiego i polskiej klasy robot 
niczej ogromne, można powie­
dzieć, przełomowe znaczenie mo 
ralno-polityczne. 

kach pogrunwald:tkich, bitwą, 
cementującą krwią sojus:t bojo­
wy narodu polskiego z '' ' _'' ·im 
narodem rosyjskim, z narodami 
ukraińskim i białoruskim. Był 
to więc pie: . :' Grunw '­
du sojusz bojowy Słowiańszczy­
zny, po wiekach waśni wewnętrz 
nej, znowu zjednoczonej, w wal 
ce przeciwko imperiali:mowi nie 
mieckiemu. Był to zarazem pier­
wszy polsko - radziecki sojusz 
antyimo" · tyczny. 

PO PIERWSZE dlatego, że 
prze- Lenino, pr::ez front wscho­
dnj prowadziła najkrótsza i wh 
ściwie jedyna droga do Polski. 
Tylko u boku i w sojuszu z po 
t~żną Armią Radziecką moi ta 
było wywalczyć wolność umę­
czonej Ojczyźnie. 

PO WTORE - bitwa pod Leni­
no była pierwszą, po pięciu wie-

PO TRZECIE - bitwa ta sce· 
mentowała krwią sojus:t pol­
s1 :'!j demokracji ~ demokra . .ią 
rad·· ecką, sojusz, stanowiący 
niezhędnv warunek z'vycięstw.i 
polski ei klasy robotn: : =ej nac 
reakcją, sojusz torujący drogę 
głębokim reformom społecznym 
i budownictwu socjalizmu w wr 
zwolonej Polsce. 

···················~················ 

I Dzl~?~~~~~~ ~itwy 
Był to wreszcie chrzest bojo-

W'' I Dywizji Kościuszko·"'· 
skiej, która stała się kadrą bo­
haterskiej I Armii i najsławni·~j~ 
szą jednostką W oj ska Polskie­
go, wiernie służącego ludowi i 
narodowi, wojska, które wal­
cząc u boku zwycięskiej Armii 
Czerwonei mogło pod ki?1·ow­
nictwem KRN zabezoieczvć nic 
zależność narodu, wykuć grani­
ce na Odr::e i Nysie, zapewnić 

pod Lenino Rozgłośnia Łódzka 
Polskiego Radia nada w progra­
mie lokalnym o goclz. 16.30 .iu-
dycję, na którą złożą się auten­
tyczne fragmenty przemówienia 
Wandy Wasilewskiej i przysil:gi l 
żołnierskiej popr:r.edwa.jącej bi­
twę pod Lenino - nagrane przez 
c-..ołówkę Filmową Wojska Pol­
skiego. 

~ ................................... , 

• 
Lucian. Szenmald 
'łlUlllUltlUUlflllftUłlflllłlllrlłłtf.lf 

BALLADA 
o Pierwszym Batalionie 

Dolina i mrok między nam.i i nimi, 
Wsta}ące ive mgle linie wzgórzy. 

Zir>ęglonej gorzelni kościotrup, olb1·.~ymi, 

Jak szkielet okrętn po burzy, 
1 milc.zą trons.~e}e, i czasem z oddali, 
Jak duch - koczująca armata wypali. 

N a wzgórzu .'łą Nierncy ! N a pewno w tej chwili 
Przez szkła wymac1i}ą noc mgławą, 

A może chorągwie zwinąwszy, stchó1•zyli 
Przed tą, co poprzedza nas, slawą? 

Wybadać, co kryją tumanne rozstaje! 
l 11ierwszy batalion z okopów powstaje. 

-.nJ.J 

To byli ci sami, co żam odpry,,](.ł 
Na dlofi brali w hutach Uralu, 

A czola opalił im wiatr syberyjski, 
A piersi zgorzały od żalu. 

Ich ręce, spękane od prac, nie zawiodly, 
Ich kark dźwigal cedry śnieżyste i jodły. 

1 ~eby choć glos przed atakiem drgnął komu§! 
Wytknąwszy broń iclą piechurzy, 

Własnymi ciałami icy7wzać znikomośó 
Te.i ciszy, co przyszła po bnrzy. 

Już niebo za nimi znc,zynct różo1l'ie6, 
l echo ich krokom poda.ie odpoil'ierlź .. „ 
Przed nimi 11'yż:11na - 1rtern ogilirm w trzy wars-twy 

Blu.znę1y 1ryloty strzelnicze, 
Sza.rpnęly s1.-1~1Jieni<r '"ybuchów i trzasły 

Przez móz.g ce1memy .iak bicze, 
l dym tyralierę ze 1rs;:ystldch stron ob1cial. 
Nitlmmi hwi .~zy?JJ ten clyrn igły ognia. 

1 u:szysll.-o minf lo. i cisza a:! dziwi. 
• Clilupoc:e 111ierP}cc po brcgnir. 

~plq marhr·i. W oTwp.11 wci.~nrli się ży1d 
l bagnet przdtdeca pr.ZPZ brtgnrt. 

Tam w k11l ś1deqotrc11in wyply1ca nad chorał, 
Jak gdyby w jfl8kólkach. twar::: l;si[dza-majorcr. 
T·Fsf{ll clz im't. ohy <.'rrlc1 pnleplyrh polwńbić, 

Lecz spoza tws • zenvrcl się podmuch, 
Gruchnęło 71ięć ,<Jatek rno i dzif'rz11 i haubic, 

I dz.irń skolowacial i oglucl11. 
A. grf'}ą ann(Jf!f. a dl'dnią, a walą.„ 

l :rno!l'H pndnosi się pieri 1·szy batalion! 
Wsto1 major Detchowicz o krolc przed szeregiem, 

Pi.9tolet mu w ręku. zably.mql. 
„Na s::.tur111, brflcio ! Stad kilometrów o siedem 

Jest clom. który byl mi kołyską. 
Tam żono, tam synek w rnm?onach .ie} 11lacze. 
1 1cas czel~a dom, o żolnierze-tulacze!" 

I p01ri6cll i poprzez transze.ie niemieckie, 
Plornienny1n przewodził im ciałern, 

l iriódl ich nr1 druty, na gniazda .~trzeleclde, 
Na twierdzę, nrI śmierć! Ja_ myśl<tlem, 

Ze serce rnJ.Jbitchlo mu, pe111e 0.1c.>:yz11ą, 
A to w vie.rsi granat się gorzki rozblysnąl. 

Zolninskie podniosły go ręce niechybne. 
Natarcie sie cl11:oi i troi. 

Na wzgórzu me.lduje od ran blady Hubner: 
„Zdobyliś1ny •wieś ... brak .. naboi .. . " 

Pazińsld tra.fiony w śmiertelnej 71T11;i pada. 
Poległych już liczyć przestała gromada„. 

General pozornie spo7co:inJ!, lecz lo1ri 
Bez tchit każdy trzask iv tele.f onie. 

„Od.wody na odsiecz pierws,,;emu puł7w'!1'i! 
Pchnąć rzołgi ilo walki!" - l slonie 

Pancerne 1ł•y7cr.żą z krętego parowu, 
l pierwszy batalion podnosi się znoicu, 

l kruszy, i lamie, i. depcze, i wali, 
Dopada, sztu.tmu.ie i bierz.ef 

W Trir;ulwwe} 7Jod :iabloniami zost<tU 
Ostatni zabici żolnierze. 

, 

Zostali ochrarniać tu strzechy i progi -
M etr tej co do kra.iu prowadzi nas, drogf. 

' Front, październik 1943 r.. 

zwycięstwo demokracji polskie-j 
i otworzyć w ten sposób nową 
epokę w dziejach narodu. 

O hecnie z perspektywy lat 
widzimy, jak ciężka była­

by polityczna i moralna sytua­
cja naszego narodu, gdybyśmy 
nie stworzyli I Armii, gdy'· ·ś­
m„ nie mogli wc:lr::i-;t~ na na:>: 
własny wysiłek zbrojny u boku 
R ;:iclzieckiej Armii - wyzwoli­
cielki. 

Lenino było wyrazem dale-
kowzrocznej koncepcji '>O­

i · u naro~·i polskiP"'O :t nar> 
darni ZSRR, demokracji pol­
~kiej z demokracją radziecką. 
Soiusz polsko - radziecki l'O 

dził się i umacniał nie w gabine­
tach dyplomatów, lec:t w ogn111 
walki z hestialskim, barbarzyń· 
sk.im wrogiem faszystowskim, 

wiada najżywotniejszym ·intere­
som polskiego narodu, stanowi 
fundamentalny warunek nas:tcj 
wolności, pokoju i bezpieczeii­
stwa, gwarancję nowych zwy-

cięstw w walce i pracy o roz­
kwit i szczęście Polski, w wal­
ce o socjalizm. 

(Z artykułu gen. E- Ochaba 
pt. ,,To była bilwc o Polskę" ). 

is .­
·>;· 

Znad spienionej Syr-Darii 
i z aułów Kirgizji 
jadą chłopcy do armii 
walczyć w pplskiej dywizjL 

Twarz z tęsknoty wychudła, 
tylko błyszczą się oczy, 
żegnaj niebo południa, 
żegnaj, mroźna północy! 

Chociaż marsz będzie ciężkł, 
chociaż cel - nie od razu, 
broń dostaniesz do ręki, 
polski mundur ci dadzą. 

Hej, zła kula niejedna 
koło ucha ci gwizdnie, 
niejednego pożegnasz, 
nim się znajdziesz w Ojczyźnie. 

Ale z Puszczy Tobolskiej 
i śnieżnc~o Irkucka. 
z ziem radzieckich do Polski 
h}d;\' droga najkrótsza. 

głoszącym program fizycznego do skrwawionej Warszawy, 
wytępienia Polaków i wszy,.:;t- aby rzucić na metę 
kich Słowian. Sojusz ten wytrzv I wolność, pomstę i sławę, 
mał próbę ogniową zmiennych • , wyrąbane bagnetem. 
losów wojny, sojusz ten odpo- Na1krotszq drogq - na front! Kujbyszew, 1942 r. 
,)000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 

• t Ze wspomni en KoSciUszkowca 
Tfl cz:t.:nrtq rocznicę rwja=,lu hitl. erows-11.·~p Ni.nr~c~L<'. ~orl~os:q się ręce, sq I nicji. Z !'omne~ przych~~lzą sq.1_iaclr'.jf~· przypieczętowa11y wspólnie przelaną 

ldc•Jio 11 a Polskę pr;:;ys:erlł do 11as roz· 111erws'. ,1e11c.v. Zab~erw'.'Y z• so~ą, po· ce z 11arm odchwły Arnm HC1dz1eck1e1. krwią źołnier:z:y rad=ieckich i polskich. 
, 1 D . . . 1. 1 r • · :o.\lmnmre przez 11c1rk11111c1·ch N1emcóu: I'' .1 . 1 .1 . l Tu pudli m1jlepsi sy1101de ludu polskie· 
1rn:r: „ . )'H'1z.1a 1111. a< e11s=a n..o.,cwu- . · · · . ,. spo rue Ka c.::)·my, u·spo 111e r>r:;;e .e· 

I . 1 1 h l•<1rub111y masz1·norn', s/;r:y111ę :: grana· , •1 . . , ,. go. 1'11 padł mjr. Lachou•icz, oficer 
a u·1·r11s:11 na front". Po czterec 1 .<Jtac . . · . I ; . b . p · < 

1
. u·11my 1;rel!', u.•spu nre 11-yprernmy niem· 

• 1'1111: 1 rne r 111rre1 rn111. 1erws:::a 1- , • l . 1. 
01

. Armii C:Pnnmej. Jego dom. ro<l:r:inny 
ocze1.-i1rn11ia id:iemy bić wrogn 1rnlczyć . . . . . 1 k ' h ł eau : =111molt'a11vc 1 .~llmmnsr>. ice· ,,.11 ,

11
·.rn11,11

7 .·t·ę 0 7 '·m Sthd, Tu ~„;_ 
. ' um olwpc>ll' nret1rzv1ar1e s ·1c zosla a . .. , I . I . . · - " u ·' „ „ .„~ 

o "·olrw\ć Ojc"1·-nv !\'ielicz11i kt<lrz,- l l I\ I/ '. l . . ro1ne Armu R11< :1ec :1e1 z 11=11muem wy 
· -. • · · • • · :::c o 1rta. u.~:e ou zw I' pos111ca1a się . . . . i · 11ęli por. K1di11otł's1.·.i, por. PC1riński, 

zo.~tali dla przyjęcia i form0trnnia dal· '{lhi r .. "pm' l·if" . Hitlero1 >e.y co- TllZOJ'ł .<1ę o rws:yrn bohater.~l!ne. •Z/IQ• fJOI'. S::mulf>wic~. kor111in1',s'c1', ""t0 elole'"l0 

. . , tt l I tnll 
111 <ce· 1· t n ie to napmrn n11s rado.kia, po.fr6d nich • ~ „. 

s~ych 1eduostt>k 1<·01sl.:owych, z zazdro.<· faja sie rw clruę.i pa.~ obrony. . . . . I b 
1
· , d 1!'ięi11iowie knto1mi sanacyjnych. To oni 

· 1· w z K·. ·11 • k . \. · i, 1• k '!lesr przecrez 11·1e u o 111termv $f>O 
c111 patr:v 1 na nas. rruszmny na ,a 1 1m ·rotnre 1 iemcv pro orca i ontr· ; 1 1 • S 

1
. I rr· w sojuszu polslw-rad::.ieclcim uidzieli 

· . . . l ., os1;11•r i , ta mgra< u. nocy TJrzy. 
chód Kierunek - W<1rszC1tea. awl.·1em ;;dobyc 11tmcc111e 11·s1e Polzuc •v 1 1 . · J d . 1 A .. C · drogę u·,·z1coleniu l11d1t polskiego. To 

. i 1'r1·gubo1rn. Przechodziły one z rqk c ~1 ;;i ro7 ;a:; mrn< cy .n'.m ·zerwo- oni. glo~ili td:::ję nowej Polski. Ich prze-
PrzejPżchrmy przez: ziemię smoleńsl.-q, d · k Z/,.. . 1. • • 1w1 11e11. (,orJ011a. l Dy11·1z1a tn-konflla 

1 '' rą. . , 1 1za się 1romec piericszego :· d . l . . l . · l an<1 krew nie poszła na marne. Pieru:· 
na l.·tńre,i olmpam panosz.rł się blisko d . b . I . , . . su 01e :Il 1m1e 1<>101re 1 11c a się na :as U· 

11111 OJIL. u· nocy 111e proz1m1erny, . . k. I l l · s~ i druga armia Odrod:z:onego Woj· 
clll'o latu. S11olone miasta i wsie, ogrom · 1 1 · · D · ,· · zony 11 vp<>czrne •. 7, l'=oii·afr nas oc < z1a· p 

u11111r111111nr :1 o rvte po:yC]e. z1P m ł. 'r · .. R ·1 . 1. . • sl,,1 olskieszo u bokit Armii Rad:iec• 
· • b l · fi 1. • A · 1. d . l k' \ /1 mu '" :rec 1ie1. • ~ 

z111~zrzP11. 11c zi sm11111e re e •s/e. Ja„ smzit•1ri11s:e po Of!Tllem arty eryjs ·im l.-ie1 pr:e.•zła ZH'Ycięsko bojt>wy ulak od 
1iynos=<! rnnnyrh i :<1l1itych. Tm11spare11t u: obozie sielPchim :: na· 1 f,e11ino do Berlina. "'Ytlądają nasze miasta i ti:ioski?. 

Tam, {lcl=ie hitlProrecy nie zdqżrli 
J.1·f'go nasilenie boju jes:c~e bard:iej pi.<em: „Za nasza i trn.<za Kolność" tu • 

1urnsta. wcz)'l"'"'Y odczuu:ać brClk amu· pod Lenino ua :i;mi smole1hkiej ::.o$((1l kpt. Franciszka Swietlik 
u·_vgr1ać lub uy11is:c:.vć ludności - tt')'· 

clw<l::i nam 01u1 nClprzPciw, sercTeczrriP 

1d1a, ohdaro1nije czym moie, el1ce w 
tPn sposób wyrazić ncq sympatię clo 
W oj.~ka Polskiego i narodu polshiego. 

,.5'karej n:am to Pol~::u!" - ~olt1}q za 
nami. 

„ ............. „ ..... „ •••••• „„ ...................................... „ ......... „.„ •• „ ..... „ ................................................ , 
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roku 
1:,1:.1:.KltiM„ll.IJl'l I LU 1.1:1.1 .. 

r I f'""'-\ •P t .„ i "..-~ 1 

Len:no. , , • \ T~a !ery i~a na ślepo:.. 'J. po-

1

\ n~em. T~n ci~hy i zav:rsze opano-
Tak, my iolnierze ko~ci11szk0to$Cy, 'fu 

na pr::yjuzrrnj nam ziemi, broniq otrzy· 

1111111q od rządu radzieckiego u:ywalc;r;y· 

my " bo1w Armii Rad::irckiei drogę do 
Polski. Z_dmda i ucieczka Andersa nie 

slrnńbi imiPrria Polaka. Pierwsza forma· 

cja 01lrodzn11ego W oj.,/w Polskiego -

/I) no1ve l11do11·e wo_jsko. lchierny do 
tralki z n".ieiclźcą hitlerou;skim, idz ie­

my do trnllri o nową Polshę, Polskę bez 

Nigdy nie zapomniana noc przed lu w .dzema tylk~ oym;. zrn:e~a- w~ny of:cer Jest dla mch .'1\-zo;em 
pierwszym bojem. ny z tryskającym w gorę pias- oflce~a l towarzysza brom. Pojdą 

Po niebie przewalają się leniwie kiem. za mm dokąd tylko zechce, 
kłębow iska chmur, odsłaniając, od To nie garstka śmiałych idzie . Zostaje ranny. Nie opuszcza po-
czasu do czasu jasno świecący do atnku. To cała Polska ruszyła mimo rany oddziału i jeszcze dwu 
k.!i i ężyc. na ~iemca. Id<\ :varsza;viac.y, po- k~·otr:ie w .edzie go do szturmu na 

N d · . · b z dk znamacy, łodz ame, k _ .. ww1an1e... n!em1eck:e okopy. 
oc prze z1wme cie a. rza a k' h . . k tk · p t · t f k l 

tylko zaszczeka krótko, nerwowo, Ze wszyst · ·c miast i za ·ą . ·ow ow orn e ra :a go u a. 

l:apitali.<tów i obszarników. O taką 

czyznę 1claś11ie bfclziemy się bić. 

rw' c:el:a cały rrarńd. 

oj· 

Na 

l\'11.~;:;e :rnclariie bojm1"e: przPfl)r.<01rnć 

r=t•rrlrę l\.licrpję, za.iąć 11'.~ie Pol=ucl1y i 
Tr.vgubmrn. Są to =iulunia niełatwe. 

J\'iemcv strl'Or::yfi na r:ece Mierei sil11e 
11moc1;i„11ia, u·;·lwdoirnli 1t'iPlo/;rot11e fi· 

11ie rorni1c Mr:e[Pcl>iclr. wminmrnli po· 
/11, r111ró~t11·0 11r: esz:k1id liolrz11Mycl1. Pie· 
szv i /rn1111v zrł'ind fłrZ\'Tiasi pierm<:e 
rrir11lomofri .o ro:lol..ommiu 11iepr:;~·j1r· 
cicla. Dornitłn• mlrT:ia/ów tl'yduią 
o:<t11tni"' ro;;l:ri: Y ./1oj111r<'. OficProu•ie po· 
lit.'c;mi m<'ijajd się w ol:opach, pr::echo 
clz11 od pl11tm11L do 11l11ton11. ~71rawd:a· 
ją. czv ka:d(I drrdy1111 i l.'l1ż1ly żołnierz 
=nu s1l'OjP ;:;1J1fo11ie bojO:'e. „Pr::ebi~ ! 
dro,fl:ę Jo Wisły, n<1pr:ecw: nas - ci, 
en ~trrnr:::' li !ll<t,idmrek i Treblinkę. 
Przf'd nllmi 1111j1'r6tsz11 droga do Pol.~ki". 
żolrrier:e dobr: e rozumit>jq te słowa. 

12 paździemi1.·a o goili. 6-Pj ra110 zie 
mia =11drimln. 'l'o artylPria rc1dz iecha 
i polska rozpocz~·nają działaniu, przy· 
gotowu,ią natarcie dla piechoty. Na 
:11ak mkietv w,·:1111czo11e ba111lio11y pocl· 
no.<zą się d~ C1t<t/:11. Lmci11ą r:ucają się 
11opr::ótl. Za 1~·ol11ość! Z11 lud! Za 
Warszmcę! ,\ 'a,,r:ód ! - patlujq słmrn 
komendy. S11 pinu;si zabici i ra11ni, 
afo żołnier:e idą u·ciqż 11aTJrzód. Już 
do[l(ldajq c1kopów.„ i bagnetmrri nacie· 
rafo 1((1 opierających się jeszc:e zacie-

automat lub wypryśnie pojedyń­
czy strzał i świecąca kula poleci 
w przestworza. ' 

Teren między naszymi a nie­
mieckimi okopami jest zlekka qó 
rzysty i te św;ecace kule rykos?:e­
tując o pagórki błąkają się nad zie 
mią jak świetliki. 

W okopach rozsiadłszy si ę gru­
pami rozmawiają po cichu żołn e­
rze. 

- P siakrew! - W~'rywa s: ę jed 
nemu. Zacząć by nar eszcie. Dener 
wuje to czekanie ... 

Wskazówka zegara powoli zbli­
ża się do godz.ny szóstej. Jeszcze 
minuta. jeszcze pół ... 

I nagle ... 
- Agoń! 
- Ognia! 

się grzmot potężny, 

ziemia drży. Rozpo­
przygotowanie artyleryj 

Rozlega 
od k~ó 
częło się 
sk:e„. 

• • 
Na stanowi..;ko jednei z kom 

panii wpada kpt. Hilbner, zastęp 
ca dowódcy pułku do spraw poli­
tyczno-wychowawczych i podnosi 
żołnierzy do ataku. 

Hurrra! 
Piechota posuwa s'ę tuż za wa­

łem ognia, który co dwie r.: :lUty 
przesuwa się o dwieście metrów 
napr7~ -l. 

• JIX>OO(X)ro'w.)()C)()Ocx:xxxx:xx:>i X>OOCIOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCXXXlóooc X J O l(XX>C>O()()O~ 

GŁOS HISTORII 
,,. .. Wypełniając bojowe zad.anie dowództwa radzieckiego, poi· 

sc~' żołnierze oddziałów piechot;\' Dywizji im. T. Rościuszki i 
cz~łgiści formacji pancernej im. Bohaterów Westerplatte, przer 
wali niemiecką linię obronną w rejonie miasteczka L. i zdecy­
dowanym atakiem wyparli Niemców z kilku miejscowości. Nie­
przyjaciel poniósł wielkie straty w ludziach i sprzęcie bojo­
wvm. 

'Niemieckie próby zatrzymania gwałtownego natarcia piechoty 
polskiej przv pomocy wielkiej ilości nurkujących samolotów 
oraz kontrataków, wspomaganych przez działa samobieżne „Fer 
dynand" i czołgi nie odniosły skutku. Kontrataki niemieckie zo- -

~ st~]y odparte z wielkimi dla Niemców stratami. Hitlerowcy nie ~ 

~~_.=~.: 1110wt0y:,~,~zymali ognia artyleryjskiego i ataku Polaków na bagne• -=' 

(l komunikatu Radzieckiego Biuro Informacyjnego) 
• ::i:o:~: o:::i::: ai::= "' oo:>tK: :n:i:i JOOOo:io:r::ece:i: :: OOOOOOC'-OOOQCl:ii:iocoon::ioc(..OC:CCO.:. 

' 

„Warszawskoje Szosse„ 
~olski: Idą do k.raj~ przedz;era- \ Śmiertelnie. 
Jąc ~1ę. przez niem1~ck e trupy. 1 Roman Paziński był robotni­
Idą sm1ał?. ~byt śmiało -: wy- k~em. Z tych najtwardszych - z 
p~ostowam, Jak na paradzie. Do Zagłębi a Dąbrowskiego. I był ko­
d : a~ła z maskownri e11,! rr„1< prę- munistą. Wierzył najgoręcej. że ta 
dze1. Polska, o którą s1.edł na śmierć. 
Coś krzyczą, bo w'dać usta sze nie otwartą bramą więz· enia, n ie 

roko rozwarte, ~le w piekielnym Berezą przywita qo, że da mu 
jazgocie wszystkich rodzajów bro- możność życia jako pełnoprawne 
ni, nie rozróżnisz co krzyczą... mu obywatelowi, że w tej Pol;;~e 

* * ~ ci, którzy własnymi rękoma, 

p :erwsza wieś zajęta. N:emcy 
w popłochu pozostawiają broń i 
gro.nadni.e ' lają siE> do n iewoli. 
Międ.ly n'mi j;i!•'ś oberleutnant. 
Prosi n a i=;zych żołnierzy: 

- Nie róbcie mi nic złego. Pa­
m' ętajci e, że sam oddałem s · ę do 
niewoli. 
A cały trzęsie się jak w febrze. 

.Kont. 

krw! ą swoją serdeczną dźwigną 
ją z upadku, będą n:e pariasami, 
a gospodarzami. 

Nie zoba.::zysz już, Romku, Pol­
ski! 

Taka ci się ona buduje, jakiej 
chc: deś. ' ·-"' i ~- · ·- ~· · · -""wa. 
,Jest w tym i Twoja zasługa -
ofiara Twojej krwi, Twego życia ... 

* * * 
Celowniczv CKM-ur-· ' • ''~<:ep Atak ni.emieckch czołgów. 

ko uchw:ciwszy za spust, zieje ży- Z otwartvch niemal pozycji strzl' 
wym ogniem prosto w pyski Niem laią z rnsznicy pancernej dw<ii 
ców. Z boku bije na niego nie-, żołnierze sowieccy. Jeden z ni.eh 
miecka rusznica przeciwpancerna, zostaje ciężko ranny . nic może da 
lecz chyb:a. Kisiel nie zwraca na lei walczyć. Widzi to nasz żoinierz. 
to nawet uwagi. Dalej spokojnie Podbiega. odciąga l'olnnego czerwo 
i pracowic:e rozsiewa śmierć. noarmistę, a sam kładzie się na 

Rusznica drugi raz strzela. Tym jego m·ejsce. 
razem, n 'estety, celnie. Z ręko- Już do końca boju tak strzelali 
ma na spuście oddaje Ojczyźnie razem. Z jednej strony rusznicy 
swoje młode życie celowniczy K i- widniał hełm z orłem, z drugiej 
siel. - hełm z gwiazdą. 

Lecz niemiecki kontratak odpar Na pożegnanie nie powiedzieli 
ty i wieś pozostaje w naszych rę- .sobie nawet imion. Poco? Byli 
kach. tylko dwoma żołnierzami, służacy 
. Ppor. Roman Paziński, oficer P~ m l. jednej sprawie. · 
htyczno-wyc~owawczy,. prowadzi Tvlko mocno uścisnęli sobie rę-
do ataku sw01ch chlopcow. Żaden -
z n ich nie zawahał się, choć N:em ce ..• 
cy przyw:taE ich morderczym og- Ste.f an Rlimczah 

\ 
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Niadomag~nia w pracy oddziałów 0Jiek4 Społecznej 
przy Starostwach Południowym i Fćl11cc11)m 

łaska To nie lecz należne 

Nasi Czytelnicy . zwracają uwagę.„ 

UWAGA! Dzielnica Bałuty. 
Dnia 12 bm. o godz. 17-tej w lo­

kalu Dzielnicy ul. Zgierska 71, odbę­
dzie się odprawa grupowych i agi­
tatorów. Obecność obowiązkowa. 

W tych dniach otrzymaliśmy od naszych korespondentek fabrycz­
nych dwa intet·esujące listy na temat pracy oddziałów opieki spo­
łecznej przy Starostwach Północnym i Południowym. Jak wiadomo, 
oddziały te m. in. kierujo akcją opiekuńczą nad matką i dzieckiem 
oraz nad starcami na terenie swej dzielnicy. Jednocześnie rozciągają 
kontrolę nad Punktami Opieki nad Matką i Dzieckiem, w których 
po zbadaniu dziecka lekarz przyznaje prawo do pobierania talonów 
na dożywianie. 

UWAGA! RUDA PABIANICKA! 
Dzieln~ca PZPR Ruda Pabianicka 

zawiadamia, że w dniu 14 paździer­
nika o godz. 15,30 odbędzie się od­
prawa agitatorów, koreRpondentów 
fabrycznych i redaktorów gazetek 
ściennych. 
Obecność obowiązkowa pod rygo­

rem partyjnym. 

Spire;; "".a przcdaużenia 
godzin handtu w Lodzi 
przedmiotem obrad · 

w Warszawie 

O to, co pisze tow. Andrzejewska z 
PZPB Nr 8 o pracy oddziału opieki 

społecznej przy Starostwie Południo­
wym: 

NIEPOTRZEBNE UTRUDNIENIA 
- Woźny w oddziale niechętnie 

informuje zgłaszających się, do któ­
'rego pokoju mają się udać dla załat 
wienia swych spraw. Wypłaty dla 
podopiecznych starców, otrzymują­
cych zasiłki miesięczne, odbywają 
się w terminach kilkudniowych, ule­
ga,iących zmianie każdego miesiąca. 
Nad okienkiem, przy którym odby­
wają się wypłaty, brak informacji, 
kiedy kto ma się zgłosić. Z tego po­
wodu poriopieczni nieraz muszą przy 

Apel naszego pisma o przedłuże. bywać kilkakrotnie i odchodzić z ni­
nie godzin handlu w !>klepach PSS, czym. Należy podkreślić, że są to 
odniósł już swój skutek. Sprawę tę starcy, lub ludzie trwale niezdolni 
omawiano w Łódzkim Oddziale PSS. do pracy, dla nich więc te wielokrot­
a w najbliższy piątek znajdzie się ne zgłaszania się są naprawdę uciąż 
ona na stole obrad konferencji w liwe. 
~arszawie, gdzie zostanie ostatecz- W Punkcie Opieki nad "Matką i 
nie załatwiona. W najbliższych Dzieckiem, gdzie lekarz opiniuje, 
dniach będziemy mogli podać o tym I czy dziecku należy przyznać talon 
dokładne wiadomości. na dożywianie (ul. Pryncypalna 3), 
, •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ •••••••••••••••••••••••••••••••••• „„ .•••• 

Uroczyste akademie 
z okaZil Miesiąca lJo~łąbien·a P1zviażm Pofsko-Rat!zi2ckiej 
Dla uczczenia 6-tej rocznicy bitwy 

pod Lenino oraz z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej Zarząd Okręgowy Towarzystwa 
Przyjaciół żołnierza urządza w dniu 
14-go października uroczystą akade-
mię _ 

Akademia odbędzie się w sali Do­
mu żołnierza przy ul. Daszyńskiego 
o godz. 18·tej. Złożą się na nią( 

cześć oficjalna i bogata część arty­
styczna. 

* 
W świetlicy przy ul. Piotrkow· 

skiej 120 odbędzie się w dniu 15 paź 
dzicrnika uroczysta akademia, zorga 
nizowana przez Centralny Zarząd 
Przemyslu Odzieżowego z okazji Mie 
siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej. 

Akademia rozpocznie się o godz. 
14.15. 

W części artystycznej wystąpi ze· 
spół uczennic Gimnazjum Konfekcyj 
n ego. 

panuje nieopisany tłok ścisk. 
Szczupłość lokalu jest wprost nie­
opisana - kilkadziesiąt matek, co­
dziennie zgłaszających się tutaj z 
dziećmi, z terenu rozległego Staro­
stwa Południowego -- wprost nie 
ma gdzie się podziać. Czy nie nale­
żałoby uruchomić jeszcze jednE'go 
punkt.u, lub kierować matek z tego 
terenu do innych punktów na 
przykład w śródmieściu, gdzie mie­
szczą się one w przestronniejszych 
lokalach? 

- Matki, któr,e otrzymują. talony 
dla dzieci wyraziły zadowolenie z 
tego powodu, że będą je otrzymywa­
ły nie w Punkcie, a w zakła<lzie pra 
cy. Jedno tylko je martwi: spół­
dzielnie nie są odpowiednio i w porę 
zaopatrywane w artykuły żywnościo 
we, przeznaczone dla dzieci - z te­
go powodu matki tracą również wie 
le czasu, ponieważ muszą po kilka 
razy udawać się do tej samej spół­
dzielni, aby wreszcie otrzymać wszy­
stko, co wchodzi w zakres paczki." 

PRZETRZY!'tlYW ANE ZASIŁKI 
- Dużo czasu - pisze tow. Kali­

nowska - tracą podopieczni, zgła­

szahcy się do Starostwa Północne­
go po odbiór zasiłków. Podania, któ 
re składają petenci do oddziału opie­
ki w rozmaitych sprawach (czy to 
o wyprawki dla dzieci, czy też . o za­
siłki) leżą po 4-7 dni w oddziale, 
dopiero potem kontrolerzy sprawdza 
ją, czy podanie jest zgodne z rzeczy­
wistością. Ob. Helena Stefaniak. z 
h.i:órą z<.~knęłam się w oddziale opifl 
ki, jest matką czworga dzieci. Już 
3 miesiące czeka na odbiór przyzna­
nych jej talonów - jeszcze za ubie 
głe miesiące. 

stem załatwiania podań petentów, 
tak, by podania te nie gromadziły 
się na biurkach urzędników i nie 
wyczekiwały na załatwienie. Poda­
nia na przykład z oddziału przy Sta 
rostwie Południowym przesyłane są 
do oddziału w Rudzie, gdzie dopiero 
się je sprawdza. Procedura ta trwa 
conajmniej 1 miesiąc. A sprawy czę­
sto bywają ważne i nie cierpiące 
zwłoki - jak na przykład wyprawki 
dla niemowląt, zasiłki itp. Również 
zag:arlnienie umieszczania sierot w 
domach opiekuńczych, czy też dzieci 
trudn~rch do prowadzenia w specjal­
nych internatach - załatwiane jest 
drogą długotrwałej, biurokratyczne.i 
procedury. Przesyła się bowiem te 
podania clo Wydziału Opieki Społecz 
ncj przy Zarządzie Miejskim, który I 
w sprawach tych decydujP, Wydaje l 
się, że można by uniknąć przynaj-1 
mniej zbędnego przesyłania papie::-­
ków z miejsca na. miejsce i straty l 
czasu, informując zainteresowanych, 
że powinni zgłaszać się bezposrednio 
do Wydziału Opieki Społecznej przy I 
ul. Piotrkowskiej. 

Niech zapłoną światła na Placu Dąbrows~i~go 
· Ob. R. T. (nazwi,ko i adres znane Rerłakc11) pisz!".: 

Sprawa talonów na paczki żywno-1 
ściowe dla dzieci została pomyślnie 
uregulowana - będą je wydawały 
zakłady prary jeszcze w tym miesią­
cu i nie trzeba będzie trade wiele 
czasu na odbiór talonów w Punk­
tach. Pozostało jednak w zwiąr.ku 
z tym jeszcze jedno zagadnienie, 
którym bezwzględnie Wydział Opie­
ki Społecznej powinien się zaintere­
sować. Chodzi nam mianowicie o 
zaopatrzenie sklepów spółdziekzyrh 
w artykuły, wchodzące w skład pa- j 
czek. Wydział Opieki powinien być' 
w stałym kontakcie z PSS-em i I 
wspólnie z kierownictwem dopilno- I 
wać sprawy paczek. Nie wystarczy I 
bowiem, że talon się wyda - na 
tym rola Wydziału Opieki Społecz- . 
nej nie powinna się kończyć. Praw-; 
dziwa opieka polegać powinna na ' 
tym, by ktoś z niej mógł naprawdę 1 

skorzystać. Na talonach również po-1 
winno być uwidocznione, w jakie.i 
spółdzielni można je zrealizować. 

* 

J.!mlll!!9' „Wieczorcm na Placu Dąbrowskiego wokół gmachu S~rlu 
Okrę!!owego bywa zupełnie riemno. A tymczasem po 
przeciwnej stronie placu, gdzie nie ma ani jednego domu 
mif'szkalnego rozsiewa światło kilka latarń ulicznych. 
Podczds Flot ieFiennych, i później - zimą - mienkańcy 
Placu Dabro,~·•kiego w są~iedztwie Sąclu będą brnąć po 
worłzie f błocie, a lampy będą oświetlały pu~tą ulicę po 
przeciw11ej stronie"„. 

{fi o~~SOWSI 
1rv--
'łi11m vJ 

I 

-- Latarnie uliczne sq ustatt'ione pa obu .•tronach. Placu 
Dąbro1t".•kiet?n. Dfoc:::ego 1dęc J>'ilą się tylko tam, gdzie 

n11jmniej są potr:::ebne - to ju:i: jest tajemnicą W."d:::ialu Kmnmiikncji Zar::i;du 
Mrejskie~o rt· pienrs:ym r:::~d:::ie. a w dmgim - Elektrmrni Łó~:l.~iej. ~rosimv_ 
obie te instytucje ó :;pinterlfaommie się pou·~·ższą SP_rau·q -:- w muę r~c,1ona.ln~J 
gospndarl;i energią ś1detlną i w myśl dobr::e po1ętego mteresu m1es::kanco10 
lei dzielnicy. 

Opieka nad Matką Dzieckiem 

Uruchomren·ie nowego pieca 
w Gazowni Ł6dzk~ej 

Jest to niewątpliwie wina Punktu 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, któ- I 
ry mieści się przy ul. Łagiewnickiej 

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że omówione przez nas prace Wy­
działu i Oddziałów Opieki Spo­
łecznej stanowią tylko jeden z 
wycinków całokształtu ich dzia­
łalności. Uważamy jednak, że 
sprawy te są najważniejsze i naj­
bardziej palące. Należy uczynić 
wszy;<tko, aby system it:h załat-

" 
•t~~~JV~>. 

i podlega Wydziałowi Opieki Spo­
łecznej." 

Dzisiaj nastąpi uroczyste URU-1 ne były w !l'Lybkim tempie. 
CJłO.M~ĘNfę NOWĘGO WTĘLKIE· Piec został wykończony w sierpniu 
GO PIECA W GAZOWNC ŁóDZ- br. i od tej pory podlegał wysusza­
KIEJ. Roboty rozpoczęły się "' tym niu. W dniu dzisiejszym kończy się 
roku i od samego początku prowadzo termin suszenia i piec pochtonie 

DODATNIA RóżNICA 

pierwszy ładunek węgla. 
Dzięki uruchomieniu nowego pieca 

będzie można przeprowadzić gruntow 
ny remont dotychczasowych 4-ch pie 
ców w Gazowni, mocno zużytych. Po 
za tym - co jest ważne dla odbior-

Dzisiejszej nocy dyżurują następu ców gazu - zwiększy się znacznie 
jące apteki: ilość gazu, produkowanego na dobę. 

Na tym tle '1 odbija się dodatni!' 
działalność' ocłdziału o}>ieki społecz­
nej przy Starostwie śródmiejskim, 
gdzie byliśmy w dniu wczorajszym. 
Petenci załatwiani są szybko i spraw 
nie, matki z dziećmi kieruje się do 
właściwych instytucji, starcom i nie 
zdolnym do pracy szybko wypłaca 
się ich miesieczne zasiłki. Podania 
bywają natychmiast sprawdzane 
przez kontrolerów oddziału. 

Jakie więc wnioski nasuwają owe 
korespondencje, dotyc~ące Starostw 
Północnego i Południowego? 

Piotrkowska 193 - Lipiec, Łagiew Dotychczasowe 4 piece wytwarzały 
nicka 120 - Pastorowa, Piotrkow- wspólnie 45 tys. metrów sześcien­
ska 307 - Pawłowski, Na;:utowicza nych ~azu na dobę. Sarn nowy piec 
42 - Rychter, Gdańska !10 - Rem- ·1aś będzie produkował 15 tys. me-
bieliński, - Armii Czerwonej 6, - '1: rów sześciennych. Dzięki temu bę- PROSTE I JASNE WNIOSKI 
Szymański, Sre.brzyńska 67 - Szlin dzie można nowe dzielnice robotni- , Wnioski są proste i jasne. - Prze 
denbuch, Piotrkowska 25 - Stekel. cze przyłączyć do sieci gazowej. de wszystkim należy usprawnić sy-

~~~---.~~~~~.::..._~...:..~~~~-...:=---~~~-=-~....:_~~-=-

Płace łódzkie w • • 
zapOIDDl~DIU 

Nal~ży re uporządkować i dbać o ich· upiększan:e 
Łódź przyozdabia się stale. Przy-1 i Plac Zwycięstwa (Wodny Rynek). Jowniczy Park tródliska nie harmo­

bywają skwery, parki, porządkuje się ·Urządzane są tutaj masowe zebrania nizuje z nieestetycznym i zaniedba­
ulice i odnawia gmachy użyteczności I z okaz.ii uroczysto,<ci. W dni pow- nym brukiem na Pl. Zwycięstwa. 
publi~zn~j. ~arząd Miejs.ki. wciąż. coś szeduie odbywa.ią się targowiska. Za Zarząd Miej::iki powinien najrych­
buduJe I upiększa. Atoli Jedno Jes1„ brukowany „l:ocimi łbami" plac wy- Jej zainteresować się placami łódzki­
cze pozostaje nadal w zaniedbaniu gląda niechlujnie. Przydałab~· się tu . mi, podobnie jak dba o ulice i dopro­
- place łódzkie. kostka. Pięknie wyglądający odcinek wadzić owe zapomniane place do po 

Do takich należy np. Plac Niepod- ul. Armii Czerwonej przy tym placu rządku. Bardzo by na tym zyskał 
ległości - miejsce masowych wieców i znajdujący się naprzeciw niego ma estetyczny wygląd naszego miasta. 
ludności. Część jego przy pętli tram 
waJOW jest wprawdzie doskonale 
utrzymana, ale pozostały obszar po-
1·astają kępy chwastów. Podczas 
deszczów pełno tu błota, a w czasie 
suszy wiatr unosi dokoła tumany ku­
rzu i piasku. Jeśli nie można placu 
wyłożyć kostką, należałoby chociaż 

wysypać go żwirem. Nie kosztowa· 
loby to dużo, a przyczyniłoby się w 
znacznej mierze do podniesienia czy­
stości i porządku. 

Podobnie zapuszczony jest również 

Trl na odbudowę Warszawy 
I Koło Terenowe Towanystwa 

Przyjaciół żołnierza w Łodz: z :irzq­
dzoncj zabawy w dniu 24. 9. 49 r. 
przekazało sumę 11 25.000 {dwad.~'eś­
cia pięć tysięcy) na Odbudowę W'ilr­
szawy. 

Z Kc. mifełu do Walki 
z Alkoholizmem 

Miejski Społeczny Komitet do Wal 
Id z Alkoholizmem przy O.R.Z.Z. w 
Lodzi, komunikuje iż sekretariat Ko­
mitetu czynny jest codziennie od 
god>'.. 8-mej do 15-tej, w lokalu przy 
ul. 11-go Listopada 76. parter tel. 
264-51. 

Konserwy dla Łodzi na • 
zimę 

Racjonali.zatorskie pomysły przy ..• kwaszeniu 
kapusty 

Czasy, kiedy gospodynie musia.ły ko 800 ton kapusty, ale od czego są 
same zakwaszać kapustę na zimę, racjonalizatorzy? Dzięki wprowadze­
nale~ą już do przeszłości. Dzisiaj od nin pl'zez jednego z pracowników -
powicdnie zakłady, trudnią się za- ob. Misztalskiego, - bardzo proste­
kwaszaniem kapusty, ogórków, po- go w obsłudze, mechanicznego trans 
midorów, szczawiu, korniszonów itp. portera od szatkownicy do kadzi, 

Zbiory kapusty wypadł~· w tym ro :rniększono pr!lwie czterokrotnie moż 
ku bardzo pomyślnie i jest jej pod Iiwofci zasolenia, a sześć o3ób z do­
dostatkiem. znacznie gorzej przedsta tychczasowej obsługi szatkownicy 
"'ia się sprawa z pomidorami i ogór można było przenieść do innej pra­
kami, których tegoroczne zbiory wy cy. Na razie transporter zastosowa· 
noszą. zal~dwie 30 do 40 procent ze- no t~·lko w jednej kwaszarni, przy 
szłorocznych. ul. Bandurskieg-o, ale w krótkim cza 
Łódź spożywa w ciągu zimy i wio sic zo!ltanie zmontowany drugi dla 

snv przeszło 2400 ton kapusty. Po- zakładów przy ni. 6-go Sierpnia, 
ło{vę zapotrzebowania pokryją dwie ł,ótJzka Spółdzielnia Ogrodnicza 
kwaszarnie Łódzkiej Spółdzielni poza kapui:;tą, zakonserwowała na zi 
Og1:odniczej, reszt<; otrzymamy z pro mę 220 ton ogórków, 8 przecieru po 
wincji. I midorowego i 4 tony szczawiu, które 

Spółdzielnia Ogrodnicza planowała to ilości w miarę zapotrzebowania 
początkowo, uwzględniając swe moi- rozprowadzane będą przez sklepy 
liwości produkcyjne, zakwaszenie tyl PCH i PSS. 

• 
PAŃSTWOWE ZJEDNOCZONE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

l'ASMANTERY JNEGO 
Łódź - Południe, Kopernika 1-3 

poszukują 
TECHNIKA - Wł.OKIENNIICA 

ze znajomością branży pasmanteryjnej 
Oierty przyjmuje Wydział Personalny 

• 

wiania ulepszyć. M. Zal. 

Z okazji .„Tyirn:!nia Zdrowia". odbywającego się pod hasłem wzmożonej 
troski o .Matkę i Dziecko, urządzona została interesująca wystawa na 
ten temat przy ul. Piotrkowskiej 113. - Na zdjęciu wykres z wystawy, 

ilustrujący poczynania Ubezpieczalni 

Z ·d · • Zwiqżlrów Zawodowv~ch __ a __ a_n_1_q i świetlic robótniczvch 
w okresie Miesiata 
Pogłębienia Prz~faźni 

W związku z rozpoczętym 
w całym kraju l\UESL~CEM PO­
GL-eBIE~IA PRZYJAźNI POLSKO 
R/LDZJFl'l\IEJ, w dniu wczorajszym 
w gmachu Zw. Zaw. odbyla sif kon· 
ferencja referentów oświatowych po­
szczególnych oddziałów Związki1w 
Zawodowych i PRZZ-ów oraz kie­
rowników świetlic robotniczych przy 
łódzkich zakładach pracy. Obradom 
przewodniczyła kierownik Wydziału 
Kulturalno-Oświatowego ORZZ, tow. 
Hałtrechtowa. Omówione zo~tały za· 
dania, stojące przed referatami kul 
turalno-oświatowymi Zw. Zawodo­
wych i świetlicami w okresie tego 
miesiąca •. 

N aj ważniejszym i zagadnienia mi, 
stojącymi obecnie przed świetlicami 
robotniczymi, jest ścisle w•półdzia· 
łanie z lokalnymi kołami Towarzy­
stwa Przy,iaźni Pol<•ko·RadzieckiPj i 
Radami Zakładowymi oraz organiza­
cjami podstawowymi PZPR, jak rów 
nież prace nad pogłębieniem idei 
przyjaźni ze Związkiem Radzierldm 
w drodze popularyzowania radziec· 
!dej sztuki teatralnej, literatury, l>O­
ezji i muzyki. 

Związki Zawodowe zorganizują 
w tym okre!'ie FESTIVAL SZTU­
KI RADZIECKIEJ, w którym u­
dział wezmą najlep"<M' zespoły 
świetlicowe z terenu Łodzi i wo· 
jewództwa. 

Polsko• Radziecl~iei 
W październiku kierownictwa l SY .TJ~ZYKA ROSYJSKIEGO, które 

świetlic winny zorganizować w za- nie tylko są poważnym czrmikiem 
kładach pracy, SPECJALNE WYDA wzajemnego zbliżenia i zrozumienia, 
NIA GAZETEK ŚCIENNYCH, terna· ale również przyczynią się do uspraw 
tycznie związanych z ideą przyjaźni nienia produkcji naszych fabryk dro­
polsko-radzieckiej. Należy poza tym gą zapoznania robotników z doświad 
wiele uwagi poświfcić rozszerzeniu czeniami techniki radzieckiej. 
prenumeraty pism, wydawanych Podobnie, jak i w całym kraju, 
przez TPPR. tj. tygodnika „Przy· Związki Zawodowe i św'etlice ro-
jaźń" i gazety codziennej „Wolność'". botnicze w naszym mieście i wo-
Pożądane jest również, aby we wszy- jewództwie mają przed sobą wie} 
stkich zakładach pracy powstały kie i odpowiedzialne zadania. 
zorganizowane przez świetlice KUR- Kar. 

Jaki f1!m radziecki najbardz~e! mi s•ę podDba ~ 

Konkurs dla dzieci i młodzieiy 
W ramach Miesiąca Pogłębiania I W celu popularyzacji filmów ra­

Przyjaźni Pclsko-Radzieckiej, dzieci d~ieckich '".śród dzieci . i . młodzi~ży 
i młodzież ujrzą na naszych ekra- Film Polski ~ porozumiemu z Mim­
nacn szereg int . . · h f'I • i sterstwem Oswiaty m·ządza konkurs 

. . . ci L'SUJlł?Y~ 1 mow dla dzieci i młodzieży: dla dzieci od 
radzieek1~h. F~lrny te wys,;v1.etlane .~~ lat 7 do 10 _ za n~jlepiej wykona­
dą w dwoch kmach „Helu i „Adn1 , ny rysunek a dla starszych - naj­
przy czym pro2:ram będzie zmienia- lepiej napi~any artykuł na temat 
ny co dwa dni. Ceny biletów dla oglądanego filmu radzieckiego. Tel'­
młodzieźy będą zniżone do 25 zło- min nadsyłania prac będzie trwał do 
tych. Wyświetlane bęrłą między inny 15 listopada. 
mi „Czarodziejskie Ziarno", ,.Syn .:lOOOCXX~ 
Pułku", „Urwis Gawroche", „Dżul- . • , 
bars", „Młodzi irl.ą", „Wyspa Skar- BIURO CZĘSCI ZAMIENNl'.CH 
bów" i szereg innych. W innych ki- do maszyn włókienniczych 
nach również ukażą się filmy o te-- Łódź, Pl. Zwycięstwa 2 
matyce młodzieżowej. 

Centrala ~~!!!Y Przemysłu I ::::;·:=~:~„„.„„._ 
Włókienniczego „Textilimport" wpła DZIEWIARSKIEGO 

zatrudni natychmiast: 
WYKWALIFIKOWNYCH 

REFERENT() W 

ca zł 82.308.- na Odbudowę War- im. Marii KonopnlckleJ 
szawy (PKO - YII - 4650). Łódź, ul. Wólczańska 128 

MASZYNISTKI 
RACHMISTRZÓW 

Dzieci XXI l\1iejskiego Przedszko· 
la w Rokiciu - ul. Franciszka 18 
wpłaciły na Odbudowę ·warszawy 
sumę zł 2.275.-

Rzemiosło - Kurs Dokształcający 
- Łódź, ul. Łąkowa 4 - wpłacił na 
Odbudowę Warszawy zł 470.- dnia 
11. X. 49. roku. 

FUXDUSZ 
WCZASńW PRACO\VN!•:'ZYCH 
CRZZ Ośrodek WypoCTLynkowy 
w S.J>ale 

poszukuje buchalter'a-bilansi 
stę od zaraz, na stałe lub 
okresowo. Mieszkanie z cało-
dziennym 

pewnione. 
utrzymaniem za-

19211;: 

ł 

zatrndnią natychmiast 
I) maszynistkę 

2) dziewiarzy saneczkowych 

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per 
sonalny. 

1883 „ ............................... „.„„„ ...... 
808000000000000000000000 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
I TKANIN TECHNICZNYCH 

Łódź, Próchnika 1 
poszukuje natychmiast: 

księqowych 

techników budowlanych 
techników mechaników 
elektryków. 

Podania wraz z życiorysem skła­
dać w Wydziale Personalnym. 
1874k 
~ 
SPOLECZNE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDO.WLANE 
W ŁODZI 

zatrudni natychmiast: 
1. Techników budowlanych 
2. Kreślarzy 
3. ~lecłnników samochodowych 
4. ślusarzy budowlanych 
5. Planistów obeznanych 

z budownictwem 
6. Magazynierów wykwalifiko­

wanych, 
: • Pomocników tecłm.icznych. 

Refl<ktu jemy na siły wy kwa lifl­
kowane. Warunki do omówienia. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Per 
Zqłoszenia przyjmuje Dział Pt>r· sonalny ul. Piotrkowska Nr 171 
sonalny. 1980K I piętro. 1889.it 
000000000000000000000000 ••••••••••••• „ .•................... 

\ 
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Bez focb, monsieur Moch 
P ARYż. Jak doncs-i agencja 

France Presse, minister spraw we· 
tvnętrznych w ustępują.cym rządzie 
Queuill~a - Julcs Moch - otrzy. 
tnal od prezydenta Republiki mi· 
s}ę informa.cyjnq/'. Akcja to "we­
dlug wyjaśnień Mocha, będzi~ po­
legala na próbach ustalenia kmn· 
pronii.sotoego „programu" i będzie 
miala ckaralcter „pojednawczy". . 

~nając, Mocha, jego reakcyjną 
d:zwlalnosć z ostatniego okresu, 
jego antylu,doii·e, nieprzejednane 
ii,stosmikowanie się do mas pra­
C'Ujących Francji - 11ie trudno 
się doniyśleć z kini ten ustępujący 
minister spraw weicnętrznych bę-

dzie się „jednat" i na czyją iol.a„foi· 
wie korzyść wy}f4 te gabinctoice 
1ff o c h .•• l oj k i.„ 

Kocioł - · garnkowi 
NOWY JORK. Na posiedzeniu 

Komisji Politycznej Generalnego 
Zgramad.~enia ' ONZ delegat brytyj­
ski Clinton zakomunikował że w 
b'Iogadiscio (Somali) d08zlo' do an 
tywloskich 1cystąpień ze strony 
miejscowej ludności w ;:;u-i~k1~ z 
dysku.sją nacl przy:dymi losami 
Somali w ONZ. 

Delegat brytyjski 1iiby udaje 
bezstrozrnego i „przygaduje" Wlo­
cho1n o tych wystąpieniach w1ty­
wloskich. W gruncie jedti.ak rzeczy, 
jak ośu.·iadczyl przcicodnicząetJ 
delegacji ukra·i1iskiej Manui.lski, 
zarządzenia wlad.z brytyjskich w 

- - Somali śtciadczą o tym, że w kraju 

I 
wprowadzono faktyczny stan wy· 
jątkowy, którego celem jest unie· 
moźliwienie lu,d,no.ści somalijskiej 

~,. I u·yraienia sicego stanowiska co do 
P A~STWOWY przyszlOOc-i krajti. 

TEATit IM. STEFANA JARACZA Ciekau;c, czy Clinton słysw.l 7.:ie-
ul. Jaracza 27 dyś o tym kotle, który garnk()t()i 

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza przygania, a sam„. S (o) 1n a. 1 i„. 
Slowackiego pt. „l.IIaria Stuart", w Cz. 
nowej inscenizacji Iwo Galla, z ilu· 
stracją muzyczną Waldemara :Maci· 
szewskiego. 

Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- , 
nia nikt na salę nie będzie wpusz-
czony. 

p AŃSTWOWY śRODA 12 P AżDZIERNIKA 
14.55 Koncert solist-Ow. 15.30 

TEA!R POWSZECHNY „O krasnoludkach i sierotce Marysi" 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 . - baśń M. Konopnickiej dla dzieci. 
Cod~iennie o god~. 19.15 doskonała f 15.50 :Muzyka rnzrywkowa. 10.00 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa· D:i:ie!lnik popołudniow;:. 16.20 (Ł) 
Jerów" z ud:.:iałem Ireny Grywif1skiej, . Głos maja racjonalizatorzy i Vl'YPa· 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym· 1~7.cy z p'z"pw Nr 3". 16.30 (l'„) „W 
szy. rocznicę bitwy pod Lenino" - mon­
TEATR „OSA" - SALA ZIMOWA taż dokumentarny. 16.45 (L) Chwila 

muzyki. 16.50 (Ł) „Co warto prze­
C7.ytać" - „Cic)1y Don" Szołochowa. 

w nie· 17.00 ~1uzyka rozrywkowa. 17.45 Po­
Traugutta 1 

Codziennie o godz. 19.30, 
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec 

• ku". Ostatnie dni. 
w zam- gadanka dla młodzieży z cyklu: 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTZ\'IA" 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 
„PTASZNIK Z TYROLU" 

operetk:i w 3-ch aktach I{. Zellera. 
Udzi11ł bierze cały zespół nrtystycz 

ny. - Chór, balet, orkiestra. 
. CYRK NR 1 

(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 
Codziennie o godzinie 19.30, w !So­

botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 

·:Kiila~ 

„Glos ludzki jako instnunent mu· 
zyczny". 18.00 Reporta7.. 18.15 (Ł) 
„Zagadki muzyczne" - audyc'.ja slow 
no-muzyczna w oprac. B. Busiakie­
wicza. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
kurs I - wykład z cyklu: „Nauka 
o Polsce i geografia Polski". 19.00 
Audycja dla wsi. 19.lFi Koncrrt Kra· 
kowskiej Orkiestry PR. 20.00 Dzien­
nik wieczorny. 20.30 Transmi~ja z 
:\Iiędzynarodowego Konkursu Chopi· 
nowskiego z sali „Roma". 21.'.:0 „Po­
przez równiny" - n1onta~ literacko 
muzyczny. 22.00 Ct,) Wiadomości 
sportowe. !?2.05 (Ł) Muzyka. 22.13 
(Ł) Program lokalny na jutro. 22.15 
Koncert rozrywkowy. Transmis.fa z 
Pragi (Czechosłowacja). 23.00 Ostat 
nie wiadomości. 23.10 Program na 
jutro. 23.15 Utwory kameralne Jó­

ADRIA (Stalina 1) - „Czarodziej· zefa Haydna. 24.00 Zakończenie au-
skie ziarno", cena biletów po 50•i dycji i Hymn. 
25 zł; godz. 16.30, 18.30, 20.30 •••••••••••••••••••••••• 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20): „Piotr Uśmżechnif sie 
I-szy" seria I; godz. 16, 18.30, 21 -
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

BA.JKA (Fra'!lciszkańska 31) 
„Cztery serca" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
„Program aktunlności krajowych 
zagranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20 
i 21. 

HEL (Legionów 2-4) - dla mlodz. 
„Czarodziejskie ziarno" 
g9dz. 16, 18, 20 

MUZA (Pnbiamcka 173) - „Rzym 
miasto otwarte" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotrkowska 67): „Piotr 
I-szy" seria I-sza - godz. 15.30, 
18, 20.ao 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" - godz. 16, 18, 20 lś . . 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 - . P? twoim I cie, w ktorym za-

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) I groz1les ~I zer~aniem zaręczyn1 
O t t · " 16 30 18 30 20 "'O • chciałam się nur1c z tego balkonu. „ s a n1a noc . , · • . .:i dl 1 1 ·1 · • 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 - A aczego s ę n e rzuci as, 
ROMA (Ri;gowska 84) - Bo było za wysoko! 

„Bokserzy-" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 W . Ażaiew 

REKORD (Rzgowska 2) 

Z kulturq fizyczną na „ty" Prze~i~!~!!'!a:.cse 
Wychowanie fizyczne sport w Związku Radzieckim sz-y kują się do drogi 

Zarząd PZPN wyznaczył zbi6rkt 
"\\·ychowanie fizyczne i sport czynkowe, w których ludzie pracy dzieckim jest ogromnie popularna. zawodników I i Jl drużyń, prt.ewi­

są nierozerwalnie związane z codzien spędzają swe urlopr. We wszystk!ch Przy głośnikach codziennie ćwiczv dzianych na mi~dzypaństwowe spo~ 
nym życiem obywateli Związku Ra- D 1 T„ S\.·stem,tyczni'e ki'lkanaści'e mi'Ji'ono·;,. •kania z C~echoq.· łowacją, na dzień 24 
d · k" „ omac i ,q,poczynkowych" prowa· " • . 
zicc iego. radiosłuchaczy, a liczba· ta Z\\-iększa b.m. w .Ka~yme Huty „Batory" W 

cizi się obo\\iązkową gimnastykę Cl 
W złotych promieniach słońca się, z. roku na rok. roza tym radio io~-~?'~·ie. . „ r· • • 

wspaniałą ban·;ą jesieni mieni sit;) o porann~, gry sportowe, uprawia się posw1ęca stosunko\rn o wicie \\ięcej '' ~ J~zd_ I .1 eprez.~ntaCJ1 do \ itkovic 
tej porze w Moskwie moc parków i lekkoatletykę, pływanie, wioślarstwo czasu, nii np. u nas na wiadomości nastąp~ ".' Piftek, '"8 bn~. ~ t~~n 51!-· 
zielei"iców. 'Yszędzie panuje ruch i i wiele innych sportów. Każdy Dom sportowe z zagran'icy, nowości z my~f mu_ d rc.prezen _acJa u a 51~ 
radośnie tętni życie. Największe jed- WYpoczynko\\-Y posiada S""OJ'ego i'n ! dziedziny kultur" fizycznej i sportu z Zb1.~rzko" a o oztna~i9:. „ . 
nak tł y · tk · d · · · • n - ! d ' • " . ' ior ·a reprezen aCJl JUmurow ~y 
we ws~~iaf~0~~P~~:ż;~~~0,:1~~~~: struktora, który współpracuje z Jeka na 0 c.z~:tY s~ortowe, refe~a~y orai: znaczona 7o~tala na dzietl 25 bm. na 
dzenin spcrlowe. ·Centralnym Moskie~v rzem. Nie potrzebujemy chyba doda- I trans!11d1sJ.e. z imprez, speł~iaJąc tym stadionie olimpijskim we 'VrodC· 

~kim Park:1 .. Kultur~ 1 Wypoczynku wac, ze wczasomcze, rekrutuJący się zacji wychowania fizycznego do- Juniorzy wyjadą do Pragi 28 bm. 
·.. . · . . · . 

1 

. . . . . w dz:e zrnie propagandy I populary- wiu. 

im. :r.r. Goi kiego. z ludzi zdrowych, chętnie korzystają I niosłą rolę. •·----„---------­
RADZIECKIE PARKI KGLTURY I z zajęć sportowych i wielu z nich po 

Kl'~:'.'IL~ TALEXTóW większa później kadry zawodnicze i ;·-··"~'ff'""';,..,,~· 
SPORTOWYCH organizacji sportowych Z"iązków 

Zawodowych. 
W odróżnieniu od naszych parków 

parki w Związku Radzieckim odgry­
\"<tają niepoślednią rolę w systemie 
wychowania fiz~·cznego wielomili I· 
nowych l'Zcsz obywateli. Wszystkie 
niemal dysponują licznym i facho­
wym personelem instruktorskim we 
WRzr1tkich dyscyplinach spoi-tu ·i 
spełniaj~ rolę otwartych dla wszyst­
kich stadionów. Program wychowa­
nia fizycznego i sportu w Parkach 
Kultury- i Wypoczynku jest dosto,{O· 
wany do wszystkich pór roku. :\rię­
dzy innymi możesz tu, Czytelniku, 
przejl'ć zaprawę do zdobycia odzna· 
ki „G.T.0.". możesz przeprowadzić 
treningi na wyższym poziomic, po­
znać pod"ltawowe wiadomości z nau­

K"CLTCRA FIZYCZXA 
);A UffLlJGACH LECZNICTWA 

Kultura fizyczna w Związku na. I 
dzicckim m:i. również i zastosow11nie I 
lecznicze, uzdrowienio'we i profilak­
tyczne. Lecznicze ćwiczenia fizyczne I 
w połączimiu ze świeżym powie· 
trzem i wpływem słońca, oraz regu- j 
larnym tiTbem życia dają nirzwykle j 
pomyślne rezultaty i spotkaly siQ z 
o:róhym uznaniem w Ś\\iecic lekar­
skim. 

RADIO ZE SPORTE:'ll 
T.Eż JEST ~A „TY" 

k.i pływa~ia, l~·Ż\<,.-la:stwa, !nb nar :\Iówiąc o masowej pracy ró;i;nych 
ciarstwa l startowac :iawct w róż. org·anizncji i inRtytucji na polu krze 
nych _zawod11ch, organ.1zowanych dl~ f witmia ktiltury fizycznęj w ZSRR, 
adeptow tych, czy mnyrh g'ałQzi 'nic ~posób poniin:ić rolę radia, jaką 
sportu. ono w tej akcji ~dgr~·wa. Poranna 

gimna!'tyka radiowa w Związku Ra· 
KL'LTUR.\ FIZTCZ~A I SPORT 

W DO'.\IACH 
'WYPOCZYNKOWYCH 

Przed wyjściem do pracy i do szko ly OJC!ec i !<yn gi:nnast)·kują się co­
dziennie przy i;"tośniku racliow~·m. 

Ale nie tylko „Parki Kultury i Wy 
poczynlrn" są krzewicielami wych<>­
wania fizycznego i sportu w Z\\-iąz­

ku Radzieckim. Kie mniej doniosł~ 

p1·zysługę w~·świadczają w krzewie­
niu kultury fizycznej' Domy W'::po-

Zblitaią się mars-:e 

W.idzew mobilizuje 
swych członków 

W z"\'\iązku z marszami jesienny­
mi, które mają się odbyć w dniu 16 
bm„ v:zywa się wgzystkich zawodni­
ków, oraz członków zdolnych fizycz. 
nie, do bezwzględnego wzięcia udzia­
łu w tych marszach. 

\Vszelkieh instrukcji i pouczeń u· 
dzielają kierownicy po;;zczególnych 
sekcji, do których należy się z"·ró­
cić, jak również zgłosić u nich :;:wój 
obowiązkowy udział. 

Zgłoszenia będą przyjmowane do 
dnia 14 bm. 

Jednocześnie sekretariat klubu za. 
'\\-iadamia wszy~tkich członków, że 

Czy „PTC-Gwardia" matuje się od spadku? 
Druga liga piłkarska na finiszu 

W drugiej lidze grupy pól~oc.:icj Drugi zespól okręgu łódzki<:!go O mistrzostwo drugiej ligi grul')y 

mamy już kandydata do J:gi pań- PTC, ma za przec:\vnika Ogn!sko z południowej odbędą s:ę na·stępu~ą· 

::.twowej. Jest n;m klub sporto\',;y Siedlec. I tutaj typujem.v zespół go- ce mecze: 
Baildon - G·wardia (Kfelce) '.2:1). 

Garbarnia z Krakowa. W:cmy ró-.v- spodarzy jako z:wydę7.ców. tym\)c.r- Naprzód _ Polon;a (Przemyśl) 

nież kto spadnie z dru.glej lig\: Ogni dz\ej, że punkty uzyskane w nie- (3:1). 
sim z Siedlec. N:e \Yiadomo na:o- d7.ielę mogą pabianiczanom wiele Skra (Częstochowa) - Cheł:ne.k 

m:ast kto będz'.e drugim kandyd.1- pomóc przed spadkiem z drug'.ej li- '.4:2). Górnik (Radlin) - Tarnovia (2:1). 
tern do spadku. g:. Poprzedn::o zi..vyciężylo PTC w Polonfa cSwidn.) _ Pafawag (0:2). 

Pretendują zgodn:'.e do tego PTC stosunku 4:3. Wynik: podane w nawiasach ze-
i Gwardia ze Szczecina. Sądzimy, Pomorzanin. który zrem'.so .'lał społy uzyskały ,\. iplerwszpj rund~e 
że raczej zawodnicy ze Szczecina spotkań. · 

2:2 z Lublinianką zmierzy się z :iią 
podzielą los Ogniska. Widze\V jest . d NaJ·c.iekawle.1· zapowiada g;„ m1>cz po raz drugi. Tym razem gospo a- "" -
już bezp:eczny, a ma nawet szanse d Górnik z Tarnovią. 
7.am:cnić się' miejscami z Bzurą, ~e- rze pos'.adają więcej szans na l ·:l-

cili wygra z nią w nadchodzącą n'e- byc:e dwó::lj punktów. 
dz'ele. O~tatnio łodzianie l1Z'"~kali Radomiak gości Garbarnię. której 
w za~·;odach o punkty :-zereg • z\\'y- może w szcz~:iliwym v:ypadku za­
cięstw. \\'<\tpliwym s;ę przeto ,„•y- brać je den punkt. Po.przednio ·.vy­
daje aby Bzura zdołała pi-lerw<1ć grali krakowianie w stosunku 2:0. 
ten zwyc:ę5ki JXJChód. St :{oda, że G\\·ard'.a ze Szczcc:na będzie ;.1si­
mecz niedzielny zbiegn'.e si ę z me- lowała konieczn:e pokonać Kol~ja­
czcm ŁKS Włókniarza z Ko!cjar?.1- rza z Ostrowa. Czy jej się to uda 
mi poznańskimi. I - zobaczymy w n\edzielę. 

Gr.. OS 
Organ Łódzkiego t<omltetu I WoJe• 
wódzkł~go Komlt•tu rolsl•ieJ ZJedno· 

czoneJ Pa rtił Robotułcr•J 

R •da;: o J f': 
KOLEGffll REOAKCTJ!';E. 

ostateczne przerejestrowanie uplyva. Dzial olicioln•• LOZB 
z dniem 30 bm. _, 

Te Ie ro",: 
l\edaktor naczelny 
Zastępca red. nacz!'lnel!O 
Se~retarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 

\\"e'il'n. 
Dział korespondentów robot· 

nlczych I chlop~kich oraz re· 
daktorów gazetek ściennych 

Oział mutacji 

215-14 
211-~3 
219·05 
:54-~5 
IQ 

Sekretariat czynny codziennie z' 
wyj~1tkiem sobót ~d godz. 17-ej dol 
godz. l!l-ej. Komunikat Zarządu Nr 2 

1. Następujące k1nby zostały skre-

od Redak • • l śl?ne. z li~ty czl?°:ków za nicprzeja„ C]l,,, wiame dzialalnosci: . 

Wskutek niedopatrzenia korekty w K~ Z\T~ „~r,·w". - P.abianice. 
ostatniej wypowiedzi na temat u- . 2. U pommema udziela ~1ę nasU;pu. 
chwały Biura. Polityczne..,.o KC PZPR Jl:\CYm klubom, w~·JrnzuJącym mało 
w sp~awie \\")'chowania "'fizycznego i ożywioną działalność: 
sportu, zamieszczonej w numerze WZKS Wełna - Łódź 
niedzielnym opuszczony został SPóJXIA-Solidarność - I:..6dź 
podpis autora tej wypo,\-iedzi: pre· RKS Korab - Piotrków 
ze:<n ŁOZB. ob. Ejmego. \"\ZKS ~aprzód - Rnda Pabian. 

Za niedopatrilenie to przeprasza. WZKS Włókniarz - Zgierz 
my Cz~·tcJn;ków i Autora. ZS „Gwardia" - Łódź. 

285 

3. Zawodnik Borow~ki (Concordia, 
Piotrków) ukarany został 1-miesięcz 
ną <l~·sk\\·aliffkacją z zawieszeniem 
kary na przeciąg 6 miesięcy za d&­
mon~trac~·jne opunczenie • ringu 
przed ogłoszeniem werdyktu sędziow 
~kiego. Xi~ki wymiar kary ferowany 
został wskutek dotychczasowego nie­
nagannego zachowania zawodnika. 

Przewodniczący: 

(-) E. Ejme 
S!'!kretarz: 

(-) J .. Janiszewski 

Dział mtej5kJ I sportO\V! 

!Szlai ekonomiczny 
Dział fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

We\\-n, 8 I 

we'Rn. 

Ko I port at. 

219·4: 
223·29 
254-21 
Il 
:n-22 
:?U-19 
254-~l 
9 
172-SI 

Łódt, Plot1 kawska 70, tel._,:!22-22. 
Administracja ~60-ł2 
I:.zlał ogłoszeń: Łód~. Plotrlrnwska 55 

tel. 111·50 I 11ł·75 

Wyda'ITca RSW „Prasa". 
Adr. Red.: l.ódż, Piotrkowska H, 111 p. 
Druk.: Zakł. Grartczne RSW „Prasa" 

Lódt, ul. żwirki 17, tel. ~05-t?. 

D-06<315 

,;Wołga, Wołga" dla inłodz. g. 16 
„Ulica graniczna" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 Daleko od ·Moskwy 

zapałki jedną za drugą, a kiedy napełni pudełko, posyła 
je na Daleki Wschód. 

Aleksy zamieniony w starego Gibelkę, siedzi w fanzie 
i rachuje zapałki, a następnie wygłasza w klubie prze· 
mówienie i ~ręcza Nikiforowi skórę morskiego lwa oraz 
wydry na zakup samolotu. Później daje listonoszowi list 

Wielld Naczelnik, Brodaty Inżynier i Młody Alosza 
zuli.":.vli się do morza. Olbrzymia przestrzeń wodna leża· 
ła przed nimi. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
',,świat się śmieje" 
dla młodzieży godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

- Waszych nie chcę, dawałem słowo dziadkowi - tyl· do Makara i prosi, ażeby tylko nie zgubił koperty. 

Na oddalonej wyspie tryska zimą ropa. Tryska w gó­
rę i ginie. Niechaj więc ropa ta popłynie na front. Tak 
rozkazał Stalin - powiedział Wielki Naczelnik. 

Puścili na wodę traktor - utonął. Puścili auto - uto­
nęło. Kiedy chcieli wciągnąć na okręt rurę - omal nie 
poszła na dno. W jaki sposób dociągnąć rurę do wyspy! śWIT (Bałucki Rynek 2) 

„Przeczucie" - godz. 18, 20 
· film dozwolony dla młodz. od lat 14 I 

TI;ICZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 
film dozwolony dla. młodz. od lat 14 

TATltY - Sienkiewicza 40 -
„Kariera" - godz. 16, 18.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pot~pieńcy" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Program składany" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska) 
„Złoty Róg" 

' godz. 16.30, 18.30, 20.30 
<n,... nn2wolonv dla młodz. od lat 7 

ko swoja zapałka posyłać. Aleksy - inżynier Kowszo\v - leży na ziemi obok 
Prezent Makara przybył do osady Myłwo. Ucieszył się Beridzego i nie może zrozumieć co się z nim dzieje. Czy­

Gibelka, przeliczył wszystkie zapałki, ani jednej nie prze- tal sporo baśni. widział baśnie wystawione na scenie, ale 
puścił, żadna nie wypadła. Włożył z powrotem do pudeł· nigdy mu się nie przytrafiło. żeby je widział, słyszał 
ka i schował. Widzieli, że u dziadka w fanzie wisi portret i sam w nich brał udział. 
Makara, wyciQty z gazety. Obok na póleczce stały trzy Druga pieśń - to baśi1 o Brodatym Inżynierze. Ale­
puclelka. W każdym pudelku pięćdziesiąt zapałek - to ksy ujrzał Beridzego i cieszył się za niego: „Ot, Jerzy, 
znaczy, że stu pięćdziesięciu Niemców poszło precz ze jaki ty jesteś już znany, lud ułożył o tobie baśń. Niepo· 
świata. Bardzo dobrze. Zuch z Makara! trzebnie martwiłeś się, że sprawy nasze pozostaną nie· 

Dziadek Gibelka udał się do przewodniczącego: znane". 
- Zbieraj, Nikiforze, ludzi - odpiszemy l\Iakarov,; Dalej baśń mówHa o Wielkim Xaczelniku i o Młodym 

na list. Aloszy. I Aleksy ujrzał Batmanowa, Beridzego i siebie 
Niwchowie w klubie przemawiali, wszystko zostało samego. 

zapisane i w ten spQSób ułożono list do Makara. M:ężczy- „.„Wszyscy trzej odważnie weszli do tajgi - i tajga 
źni i kobiety składali pieniądze na samolot. Jedni dawa- otwarła przed nimi S\rnje podwoje. N"iedźwiedź, tygrys 
li pieniędzmi, inni skórkami. Jeszcze trochę pieniędzy - i wszystkie zwierzęta uciekły. \Vielki ~aczelnik, Broda­
a będzie trzeci samolot. A list pofrunął do Makara na I ty Inżynier i Młody Alosza sz~·bko posmrnli się naprzód 
front: „Dziękujemy za prezent, dziękujemy. Czekamy na i łamali las - a tam, gdzie stąpnęli - wyrastała dro-
więcej„. Bij Niemców ... " ga. Po niej pędził sapiąc i rycząc traktor i ciągnął wiel-
Widział to _ jak ilustrację do baśni, którą śpiewano I ką żelazną rurę. Bvła r zarna i długa jeden koniec 

1 
czvstvm, j'asnym i wesołym głosem. sterczał na ziemi, a drugiego n ie było v.·idać, gdyż opie· 

0

AlcKSY. - Makar na fiOncie polu i~ na fryców, wkłada rał sie o niebo. 

t 

Stali we trzech nad morzem i rozmyślali. Młody Alo· 
sza legł na ziemię i martwił się i biadał: 

Na froncie brak benzyny. Staną czołgi, staną auta, 
przestaną poruszać się samoloty. Co zrobić? 

Znad Adunu nadbiega rybak Iwan: Pragnę wam 
dopomóc! 

Ucieszył się we śnie Aleksy: 
- I Karpow zjawił się w baśni: \dtaj, Iwanie Lukiczu! 
., ... Duży Naczelnik powiedział: 
- Płyńcie wszyscy trzej do wyspy. Niech Brodaty In· 

żyr,; : r wskazuje u ·ogę, odpiera fale. Niechaj Młody 
Alosza i Rybak ciągną rurę. Ja zaś pozostanę na brzegu 
i będ<;'. .i::i popychał. Plyńc1< s ,,-1.ciej, spieszcie się, na 
froncie naft.a jest ogromnie potrzebna. Kiedy ropa po­
cieknie wzdłuż rury, zacznę strzelać, abyście usłyszeli..." 

Byli już w pobliżu wyspy, gdy napadła na nich wielka 
ryb~. Brodaty Inżynier zaczął z nią walczyć, ale nie mógł 
sobie dać rady„. 

tD. c. n.). 


